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PRENUMERATA: ` 
Miesięcznie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie 4 Mk. 5D feń. - 


Za odnoszenie do dómu: dopłaca się 88 fen. miesięcznie. : 
analnie A Md in pocztę - miesięcznie 1 Mk. 80 fena fdministracya e) 
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Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
iw Warszawie 4 kop. 


n 
b 


Redacya Ww Uzi -kólnik 3 


Miministraoss w. Łodzi: 
Piotrkowska 35. 


' Rękopisów niezastrzeżonych Re dakcya nie zwraca. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Palskiems 
Zwyczaje: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpałt). 
Drobne: 5 ien- za wyraz, najmniej SB fen. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekralugi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
8: dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. „ 


„„Erywańska Bo 


KEKECIOGGECEE 


£ Fl L 1 E: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: r Gomuliński; Płock: Admin. „Kurycra Płock. s oraz w Sosnowcu, Ja Łowiczu, Łomży i wa 


yw 


Polską przed powtórnem 'wdarciem się w. 
nią Rosyan, podobnie jak stało się to pod- 


czas ME „wojny w Prusach Wschodnich ` 
i Galicyi. - 


Kwestya polsk a. 


Przed wojną kwestya polska - byli dla 
Europy szeregiem pojedyńczych problemów 
| obchodzących tylko. bezpośrednio zaintere- 
sowane mocarstwa, a to z. punktu widzenia 
ich wewnętrznych interesów. Był więc 
problem polski w Niemczech, problem pol- 
ski w Rosyi i wreszcie w. Austryi. Każde 
z mocarstw tych kształtowało stosunek 
swój. do kwestyi polskiej w sposób, jaki 
w jego pojęciu najlepiej odpowiadał wa- 
runkom rozwoju danego państwa i zabez- 
pieczał własny stan posiadania. Sprawa 
polska, jako całość, nie istniała, już choćby | 
z tego względn, że poruszenie jej przez jed- 
"no z państw zainteresowanych oznaczało 
równocześnie dążność do pozbawienia 
- przynajmniej jednego z pozostałych, części 
- jego. stanu posiadania. Pozatem dla żad- 
„nego z mocarstw tych ziemie polskie, bẹ- 
— dage: we władaniu. jednego.z. dwóch inny b. Eo 
„okupantów, nie były objektem, którego po- 
giadanie stanowićby miało nieodzowny wa- 
runek dalszego jego rozwoju. '0 kwestyi: 
polskiej w znaczeniu problemu, od które- 
go rozwiązanie zależne byłoby. przystoso-- 
wywanie ogólnopaństwowych celów- danego 
mocarstwa, nie było zatem mowy, przynaj- 
mniej ofieyalnie. - 

".Zapatrywania na kwestyę polska ule- 
ay zasadniczym przeobrażeniom dopiero 
pod wpływem wydarzeń wojennych. Star- 
cie pomiędzy Niemcami i Austryg: z jednej, 
a Rosyą z drugiej: strony, chociaż źródłem 
jego nie była sprawa polska, wywołało ko-- 
nieczność postawienia jej na takim grun- 
cie, na jakim w dotychezasowych warum- 
kach nie mogła być postawioną. Dosta- 
tecznym motywem do- wyjęcia jej z cia- 
snych ram wewnętrzno - politycznych: był 
sam fakt, że jakikolwiek będzie rezuliat te- 
go starcia, zwyciężony będzie zmuszony o- 

„ kupić przegraną odstąpieniem części swych - 
terenów i to właśnie polskich. Wobec te- 

. go dla zwycięscy oiwietało się pole do zy- 
skania nowych terenów polskich. 

- Przed zainteresowanemi państwami 
stanęło zatem pytanie, co zrobić należy, aby. 
osiągnąć korzyści z drogo okupionego zwy- 
cięstwa. Pytanie to, już dzisiaj zaprząta 
umysły i stanowi temat do rozważań tak Ww 
prasie, jak i w broszurach. : 

Jedną z najznamienniejszych. publike 
gyi w kwestyi rozwiązania problemu pol- 
skiego, jest artykuł hr. Montsa, zamieszczo- 
ny w „Berl: Tagebl.“. Hr. Monts, były dy- 
plomata, ujmuje kwestyę w sposób jedynie 
racyonalny dla rozstrząsania zagadnień 
politycznych, to jest bez sentymentalizmu. 
Stawia on kwestyę jasno: Niemcy i Austrya 
walczą nie dla wskrzeszenia Polski, lecz w | 
obronie własnej egzystencyi. Jeśli wynik 
wojny posunie słupy graniczne państwa 
rosyjskiego na wschód, to logieznem i słu- 
sznem jest, że zwycięscy w pierwszej linii 
muszą uwzględniać swe własne ' interesy. 
Faktem przytem pozostanie, że oswobodze-. 
nie Królestwa nastąpiło beż specyalnego 

„ współudziału Królestwa. 

- Zdaniem hr. Montsa "interes państw 
= eentralnych- polega na tem, aby nowa euro- 
SE pejska. granica wojskowa „zabezpieczyła 


przez Niemcy i Austro - Węgry dróg komu- 
wateli Królestwa dla wspólnej obrony.. 
Stwierdziwszy te zasadnicze momenty, 
rozpatruje hr. Monts przyszły stosunek Po- 
laków do Środkowej Europy. Uważa on, 
„woduje, iż interesy polskie, 


dziedzinie ekonomicznej, związane są Ści- 


południowym wschodzie i nad  Adryaty- 


Fababarsiier. 


any. Ściślej, z .Polską..... 


ważają ogólnie w Niemczech jako formę 


| tektorat. Jakkolwiek ukształtuje się ten 
` stosunek, ‘Polacy. zdać sobie. powinni spra- 
wę z tego, -Że przynależność- Poznańskiego 


“leyi do Austryi, nie może być naruszona i 
z tem muszą się Polacy pogodzić. - 

Dla Polaków dwie są obecnie wytycz- 
"ne: powinni oni bezwarunkowo przyłączyć 
się do systemu Środkowo - europejskiego i 
nie zapominać, że polityka jest sztuką osią- 
gania możliwości. Można wysoko cenić pa- 
tryotyzm . i zdolności Polaków, jednako- 
woż rządzić można tyłko na podstawie do- 
świadczenia i wyszkolenia. Hr. Monts są- 
„dzi zatem, że narazie mocarstwa centralne 


Im prędzej wżyją się Polacy w nowe sto- 
<sunki, w system Środkowo-europejski, tem 
prędzej będzie możliwem zapewnić im da- 
lej sięgająca autonomię, aż będą mogli sta- 
nąć na własnych nogach. 


- Oto w ogólnych: zarysach zasadnicze 
myśli artykułu hr. Montsa. . 

"W kwestyi tak zawiłej i trudnej 
nieczne jest, aby. obie strony wypowiedzia- 
ły się otwarcie, szczerze i rzeczowo.. Tyl- 
ko w takim razie nastąpić może wzajemne 
zrozumienie i zbliżenie, bez którego nie 
może być mowy o. zadowalniającem: oby- 
dwie strony rozwiązaniu problemu. Arty- 
kuł hr. Montsa jest jednym z takich, który 
przyczynia się znakomicie do WINA 
sytuacyi. 

© ile sam artykuł, iak i jego przewo- 
dnia tendencya z niemieckiego punktu wi- 
dzenia są zupełnie uzasadnione, o tyle nie 
można z polskiego stanowiska zaakcepto- 
wać wywodów hr. Montsa, w których 
robi. wyrzuty Polakom. za ich. pansła- 
wizm i tendencyę zbliżania się w ostat- 
nich dziesiątkach lat do Rosyi. - 
wszystkiem zarzut ten nie może ię nogól- 
-niany..: Polska'w swej zasadniczej tenden- 
cyi nigdy nie była rusofilską. Dowodzi te- 


Polski, walki, jakie naród toczył od Ko- 


propaganda. antirosyjska okresu popowsta- 


| *Przysżty REES Rzeszy do Polski Ei 


bardzo luźną, np. unię personalną, lub pro- 


„i Prus Zachodnich do Rzeszy, jakoteż Ga- 


objąć powinny kierownictwo nad Polską. 


kor - 


- Przede- 


go dostatecznie cała historya: porozbiorowa 


ściuszki do roku 1863 i-cała podziemna. 


raz na zawsze E Europę wraz z poot 


Zeaaddiczymi warunkiem a zabezpie-. | ke 
czenia jest bezwarunkowe zawładnięcie |. 


nikacyjnych i oddanie do dyspozycyi oby- | 


że geograficzne położenie Królestwa po- | 
zwłaszcza w | 


Ślej z Niemcami, aniżeli z Austryą. Przy- | 
tem Austryę czekają wielkie zadania na. 


| 


wyrządziliśmy dziś rano ogniem naszym 
„ciężkię szkody wielkiej liczbie - -nieprzyja- 


„się pod Friedrichstadtem zostały u- 


Strole. 
kiem, wskutek czego nie byłaby już ona na J- Á 
tyle silną, aby przeprowadzić mogła sku- | 
' tecznie przyłączenie - Polski do: monarchii: 
„Pozostają zatem Niemcy. Ja 


walka artyleryi zaostrzyła się. 


lu Stochodu, na wschodzie od Ko- 


pnia: - 


„sierpnia i obrzuciły oblieie bombami wy- 
buchowemi najcięższego kalibru, oraz bom-. 
bami wzniecającemi pożary, punkty opar- 
„ca marynarki u wybrzeża wschodniego i 


*Kozmmikat uiemieżki: 


BERLIN. (sżędowo). Wielka Kwa- | Niżniów — Tyśmieniea — Otty- 
tera Główna donosi 9-go sierpnia: nia. 


Wschodni. teren walk: 


Front wojsk generata-feldmarszatka 
Hindenburga. 


U północnego cypla Kurlandyi 


Zachodni teren walk: 

Ataki Anglików i Francuzów na pół 
nocy od Som m e przeciwko irontowi lasu 
Feureaux aż do Somme, o których 

| denoszono wczoraj, zostały złamane. An- 
glicy pozostawili w rękach naszych 10 ofi- 
cerów i 374 szeregowców, jako nieranie- 
nych jeńców i utracili 6 karabinów maszy- 
nowych; ponieśli oni ciężkie i krwawe 
straty. 

Również nie powiódł się silny atak an- 
gielski, wykonany nocy dzisiejszej z linii 
Ovillers — Bazentin — Le Petit 

Na prawe od Mozy znaczne sily fram 
euskie atakowały wielokrotnie w odcine 
kach Thiaumoent i Fleury, oraz w 
lasach Chapitre i górzystym. Wśród 
majë dęższych strat przeciwnik -musial na' 
rozmaitych punktach ustąpić przed naszy 
ogniem i naszymi bagnetami. Liezba jeń- 
ców, którzy wpadli w nasze ręce, wzrosła 
do 350 ludzi. 


Walki lofiicze w lhe. 


Straty niemieckie. 
"W walkach w powietrzu 17 latawców 
przez zestrzelenie z ziemi 1 
zaginął | 1 


cielskich torpedowców, parow- 
ców i ż aglowceów i odpędziliśmy je. 
Usiłowamia rosyjskie przeprawienia 


daremmione, a pomiędzy jeziorami W is z- 
niew i Narocz. erpa silniejsze pa- 


Na frontach TETE iSzezary 


Ataki nieprzyjacielskie 
ribowa. „załamały „się. „sA | 
. “Nad. Sto chod em 'Rosyanie 1 na no-- 
wo podjęji. ataki przy pomocy. wielkich sił. 
Na południu od Stobychwy, w zagię- 


w  okoliey 


wla ina północy od Kisielina ich fa- 
le szturmujące znowu wielokrotnie musia- 
ły uciekać w ogniu piechoty, artyleryi i ka- 
rabinów maszynowych. 

W ciężkiej walce na blizki dystans z 
daleko przeważającym liczebnie nieprzyja- 
cielem pód Kucharami i Polską 
Wólką (na północnym - wschodzie od 
kolei Kowel — Łuck) wojska nasze poze- 
stały zwycięskiemi. 


Walki na zachodzie od Łucka roz- 


~ 


» 
» 


Razem 19 lataweów 
Straty angielskie i francuskie, 
W walkach w powietrzu 39 latawców 


Salani iemi 1 

strzygnęły się na naszą korzyść. Za po- R: R, dovas > 7 

moeg zdecydowanego kontrataku wejsk p $ Aa a linij 6 

austryacko - węgierskich odzyskano bez p ; z 
A > jaa l przez lądowanie w celu 

wyjątku wszystkie części utraconego stano- wiandacwia szpiegów 1 

wiska na wschodzie od Szelewa. Wzię- y à ? 


to 350 jeńców i zdobyto wiele karabinów 


maszynowych. 
z których 48 znajduje się w naszem posie 
Hromt wojsk PZ EE ER daniu. f 


-. cia Karola PERN SDA 
Liczba wziętych do niewoli na połu- Bałkański teren walk: l 
dniu od Załościa jeńców wzrosła do Nie wydarzyło się nie szezególnege, 
12 oficerów i 966 szeregowców. isk 
We. 
- Na południu od Dniestru wojska |- Pace Powoczno" Wosko 
sprzymierzone cofnięte zostały poza linię | 


Razem 89 latawców, 


| Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 


A 


BERLIN. - bita donoszą 9 sier- | wować. Stwierdzono również bardzo sil- 
ne wybuchy i duże pożary w fabrykach że- 
faza i benzolu pod Middelshoureugh, 
oraz w portach Hull Hartepool i 
w warsztatach nad Tyne. Osiągnięto tak- 
że poważne skutki w urządzeniach prze- 
mysłowyeh w Withby i urządzeniach 
kolejowych pod Kings — Lynn. 

Pomimo gwałtownego - przeciwdziała- 
nia za pomocą reflektorów, bateryj obron- 
nych i morskich sił zbrojnych, kac 
latawce wróciły pomyślnie. 


Szet Sztabu Admiralicyi Marynarki. * 


Liczne. nasze say lotnicze pono- 
wnie zaatakowały Anglię w nocy z 8 na 8 


urządzenia przemysłowe o znaczeniu woj- 
skowem w hrabstwach nadbrzeżnych w 
północnym Cumberlandzie aż do 
Norfolk. Na wszystkiech punktach osią- 
gnięto . poważne sukcesy i przy. względnie 
jasnej nocy można je było dokładnie obser- | - 


miowego. Jeśli pewien odłam _społeczeń- 

Z stwa szukał porozumienia z rządem rosyj- 

~ skim i propagował pogodzenie się z losem 
w celu uzyskania drogą legalną pewnych 
ulg, to taktyki takiej za złe brać nie można 
narodowi, który tylekroć doświadczył już 
bezskuteczności prób wywalczenia wła- 
snym czynem lepszego bytu, a z zewnątrz 
nie otrzymywał pomocy *w swych dąże- 
piach. Europa, a szczegółniej Niemcy, za- 
biegały o przyjaźń Rosyi, nie mogły zatem 
popierać dążeń Polaków, nie chcąc zrazić 
sobie rządu rosyjskiego. Cóż więc innego 
pozostawało odosobnionym, rozdzielonym 
i słabym Polakom, wobec potężnej Rosyi, 
deśli nie szukać drogą porozumienia się ulg 
dla swego bytu? Czyż więc takie stanowisko 
nie mogło zniechęcić Polaków do Europy 
4 Niemiec i odebrać im nadzieję, że kie- 
dykolwiek zmieni się ono i że przy ich bo- 
ku będzie mogła Polska żyć i rozwijać się 
narodowo? 

Zważywszy te okoliczności dziwić się 
nie możma, że z chwiła wybuchu wojny 
Polacy zaboru rosyjskiego stanęli wobec 
trudnego zadania. Z jednej strony cier- 
pienia, doznane od Rosyi, pchały uczucie 
Polaków przeciwko niej, z drugiej jednak 
rozum nakazywał liczenie się z rzeczywi- 
siością. A tą rzeczywistością było prze- 
świadczenie o niezwyciężonej potędze ro- 
syjskiej, która wsparta w dodatku tak po- 
tężnemi mocarstwami, jak Anglia i Fran- 
cya, powinna była pokonać państwa cen- 
tralne. Występowanie w tych warunkach 
przeciwko Rosyi z tak nikłemi siłami, jakie 
Polska mogła była dać do dyspozycji pań- 
stwom centralnym, nie byłoby zaważyło na 
szali i nie odwróciłoby od nich klęski. Po- 
zatem pewien pozorny zwrot w zachowaniu 
się Rosyi wobec Polaków i szumny mani- 
fest W. księcia, były to czynniki pozytywne, 
które mogły obudzić nadzieje, że Rosya 
zmieni swe dotychczasowe stanowisko wo- 
bec Polaków. A ze strony państw central- 

. mych nie uczyniono niczego takiego, co 
mogłoby dawać gwarancyę, że los Polaków, 
związany z państwami centralnemi prze- 
ciwko Rosyi, będzie odpowiadał aspira- 
cyom narodowym Polaków i zbliży ich do 
urmzeczywistnienia ich ideałów. | 

Wobec tego społeczeństwo nie mogło 
ryzykować swego logu, nie mając pewno- 
Ści, czy to ryzyko przyniesie korzyść przy- 
szłości Polski i zachowało się biernie, speł- 
miajae obowiązki, jakie na nie nałożył pra- 
wnopaństwowy stosunek do caratu, podo- 
bnie jak uczynili to w Niemczech i Austryi. 


„Wychodząc z naszego stanowiska, 
przyznać musimy słuszność wywodom hr. 
Monisa, że państwa centralne toczą wojnę 
nie o wskrzeszenie Polski, lecz o własny 
byt i dlatego w pierwszej linii dbać muszą 
o swój interes. Tę prawdę musimy i my u- 
znać i ją jako punkt wyjścia uważać dla 
kształtowania naszych koncepcyi. 

Wśród wielu Polaków punkt ten nie 
jest jednak brany pod uwagę w tej mie- 
rze, jak należy. Dziwić się temu trudno i 
zekreślanie dla przyszłej Polski szerokich 
rozmiarów i zadań jest z punktu widzenia 
interesów i uczuć polskich zupełnie zrozu- 
miałe. Ze stanowiska polityki realnej, by- 
łoby jednak takie nieuwzględnianie w peł- 
mej mierze interesów państw centralnych 
błędem. Ze strony polskiej cala umie- 
jetność polityczna zwrócić się winna w 
tym kierunku, aby znaleźć takie rozwiąza- 
mie kwestyi polskiej, które stworzyłoby 
warunki, pozwalające na zrealizowanie słu- 
sznych dążeń Polaków, a zarazem zaspo- 
koiło siuszne interesy państw centralnych. 

Jednym z zasadniczych warunków zre- 
alizowania tej myśli jest, by Polacy nie o- 
pierali żądań swych na podstawie granie 
historycznej Polski, lecz uwzględniali prze- 

` miany, jakie nastąpiły od rozbiorów. - Tyl- 
ko wówczas będzie można określić dla 
przyszłej Polski rozmiary, możliwe do 
zrealizowania. Przytem nie należy zapomi- 
nać, że obecnie inną będzie rola dziejowa 
Polski, aniżeli była w okresie isinienia 
Rzeczypospolitej, dlatego cele jej nie mo- 
ga być kontynuowaniem przerwanego 
przed wiekiem życia państwowego. Okre- 
lenie przyszłej roli Polski, da podstawę, 
na jakiej oprzeć winniśmy nasze żądania. 
Te warunki badać winniśmy drogą ścisłe- 
go i trzeźwego rozumowania, wolnego od 
wszelkich sympatyj, lub antypatyj, bo tyl- 
ko wówczas będziemy mogli objektywnie 


| powstrzymał 
| drogi Vieury 


ocenić granice w jakich. istnieje możliwość 
zrealizowania naszych planów. SEE: 
Z chwilą, gdy zdamy sobie sprawę z 


zadań, jakie czekają przyszłą Polskę w. 


dziejach Świata i z roli, jaką ma ona w 
nich odegrać, z umysłów polskich znikną 
także resztki rusofilizmu, 
rzucają. 
cych nas zadań staniemy się naturalnymi 
sojusznikami państw centralnych, z który- 
mi łączyć nas będzie wspólność celów. 

W tych warunkach samodzielna Pol- 
ska mie będzie niebezpieczeństwem dla 
państw centralnych, lecz przeciwnie,  sta- 
nowić ona będzie dła nich silne przedmu- 
rze przed niebezpieczeństwem rosyjskiem. 
A przedmurze to będzie tem silniejsze, 
przez co i bezpieczeństwo państw central- 
nych większe, im silniejszą będzie Polska 
i więcej ze swego losu zadowołona. v 


w 


TIREE I PEE ZOZ IRERE E EA 


temmnikat turecki. 
Konstantynopol, 9 sierpnia. — Główna 
kwatera donosi 9 sierpnia: we 
Front kaukaski: Sily rosyjskie, które 
wskutek niedogodnych dróg, oraz trudności, 
sprowadzonych przez słotę, zdołały usadowić 
się od pewiego czasu w okolicy Bitlisn i 
Musz, zostały stopniowo zmuszone do odwro- 
tu i pozostawiły w naszych rękach działa, ka- 
rabiny i jeńców. Powrót jest następstwem 
gwałtownych ataków i nacisku, jaki wojską 
walczące na naszem prawem skrzydle od ty- 
godnia z powodzeniem, wywierały na nie- 
zwykle stromy łańcuch wzgórz. Łańcuch gór- 
ski na południe od Bitlisu i Musz, który nie- 
przyjacie! zupełnie już ufortyfikował i które- 
go obecnie bronił zawzięcie, został wczoraj 
również przez nas zupełnie odebrany. W.no- 
cy z 7 na 8 b. m. wojska nasze weszły pono- 
wnie w posiadanie miejscowości Bitlis, zaś 8 
b. m. rano zajęły Musz. W walce na blizki 


nna 


południe od Musz dwie kompanie piechoty 
nieprzyjacielskiej wraz z bronią. Wojska na- 
sze ścigają nieprzyjaciela, który cofa się w 
kierunku rzeki Murad. 
W centrum i na lewem skrzydle nie zda- 
rzyło się nic ważnego. f 

Z innych frontów nie otrzymano żadnej 
wiadomości. RE 


zo opowiadaja Rosyanie. 


generalny donosi 7 sierpnia po południu: 
Front kaukaski: W okolicy Kelkit Chit- 
tik i Ercindjan wojska nasze posunęły się 
jeszcze o kilka wiorst naprzód. 

Na północy od rzeki Murad wykonali Tur- 
cy atak, który trwał w ciagu calego dnia. 
Nasze wojska odparły go. 

W okolicy'Musz kontynuowali Turey swe 
zacięte ataki i zmusiły nas cofnąć się cokol- 
wiek ku północy. 

W okolicy Bitlisu Turcy, wspaiei przez 
Kurdów wykonali przy pomocy znacznych 
sił zacięty atak, który odparliśmy z powodze- 
niem za. pomocą kontrataków, granatów rę- 
cznych i naszego ognia. 


Petersburg, 8 sierpnia. — Wielki sztab 
generalny donosi 7 sierpnia wieczorem: 
Front kaukaski: Pod naciskiem Turków 
cofnęły się nasze oddziały perskie w okolicy 
na wschodzie od Kermanszak. 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 9 sierpnia.—Urzędowo dono- 
szą 8 sierpnia po poł.: 

Na pólnoc od rzeki Somme piechota 
angielska, operująca na prawo od wojsk 
angielskich, uczyniła podczas ataku An- 
glików pod Guillemont pewne postępy 
na wschód od wzgórza 139, na północ 


jeńców. 

Na wsehód od folwarku Monacu 
Niemcy dzisiaj rano usiłowali dwukrot- 
nie odzyskać rowy, zdobyte wczoraj 
przez francuzów. Odrzuceni ogniem pie- 
choty, Niemey cofnęli się, pozostawiając 
wielu poległych. Liczba  nierannych 
przez Francuzów wynosi 280, w tem 
dwóch oficerów. | 

Na prawym brzegu Mozy podczas 
nocy ubiegłej trwało znowu nader gwał- 
towne ostizeliwanie. Niemcy o godz, 
piątej wykonali szereg potężnych ata- 


od Fieury aż na północ od Thianm ont. 
Jeonocześnie otworzyli oni ogień zatoro- 
wy i wyrzucali za linię franeuską gra- 
naty kalibru 21-centymetrowego, Mor- 
derczy ogień karabinów maszynowych 
wszystkie ataki wzdłuż 
; i we wsi Fleury, jednak 
Niemcy po zawziętej walce, którą trwa 
jeszcze, zilołali wedrzeć się do fortu 
ahiaumont, | 


Paryż, 9 sierpnia - Urzędowo doni- | 
| razem znowu stanowi ognisko zaciętych sma- 


szą 8 sierpnia wieczorem: 
Na północ od rz k: Sonfme rozsze- 
rzyliśmy wczoraj ter» zdobyty, wziąw- 


odu 
z 


który nam za- 
Wówczas siłą poczucia czekają- 


dystans, dnia 7 sierpnia rano, poddały się na. 


Petersburg, 8 sierpnia. — Wielki sziąk. 


od Hardecoari. Zabrała ona około 40. 


jeńców. zabranych wczoraj w tej okolicy: 


ków wielkiemi siłami na nasze pozycye | 


|szy w posiadanie mały lasek i silnie u- 
` fortyfikowany rów na północ od lasu w 


Hem, które zajęliśmy zupełnie. Ogółem ; 


w ciągu dwóch dni ostatnich na półnon: 
od Somme zdobyliśmy całą linię rowów 


niemieckich na froncie 6-cio kilometro- 


wym na 3—400 metrów wgłąb. <- 
W Szampanii wczoraj wieczorem, po- 


owałtownem ostrzeliwaniu, silne oddzia-- 


ły nieprzyjacielskie, które ruszyły do a- 
taku, zostały. wzięte pod ogień i rozpro- 
szone: | SOSA DRO 

Na prawym brzegu Mozy na całym 
froncie Thiaumont-Fieury trwała upoczy- 


wa walka. Wojska nasze dotrzymały. 


placu i ruszyły. na nieprzyjaciela, który 
przy pomocy swych kontrataków usilo- 
wał nas wyprzeć z terenu, który w o- 
statnich dniach zdobyliśmy na północny 


, zachód i południe od fortu Thiaumont. |- 


Następnie przeszliśmy do ofenzywy, Za- 
jęliśmy ponownie wszystkie odcinki ro- 
| wów, do których nieprzyjaciel wtargnął 


podczas walki, i ponownie wdarliśmy się 


do fortu Thiaamont. | © eg 0 0.003 
Na froncie Vaux - Chapitre - Chenois 


zajęliśmy linię rowów, a w poszczegól-- 


! nych punktach dwie linie rowów nie- 
| przyjacielskich. W jednej z nich znaj- 
I dowało się około stu poległych lub ran- 
nych Niemców. Podczas tych różnych 
przedsięwzięć zabraliśmy około 200 nie- 


rannych jeńców, w tej liczbie sześciu. 


oficerów, i zdobyliśmy 6 karabinów ma- 
szynowych == | a 


- Hamanikat belgi. 
Le Harre, 8 sierpnia. — 


Główna kwatera 
donosi 7 sierpnia: s 


W ciągu nocy i dnia dzisiejszego na fron- : 


cie armii belgijskiej czynna była artylerya, 


szczególnie przeciwko ' Dixmuiden i Steon- | 


strasie, walką za pomocą bomb zakończyła. 
się na naszą korzyść. 


Komunikaty angielskie. 


Lendya, 9 sierpnia — Główna kwa- 
tera donosi 8 sierpnia: 

Na południowy zachód 
linia nasza posunęła się o 400 yardów. 
Nieprzyjaciel wykonał 4 ataki na półnoe- 
ny wschód od Pozióres. Trzy ataki nie 
powiodły się, czwarty umożliwił nieprzy- 
jacielowi zajęcie 50 yardów rowów. =€ 


Londyn, 9 sierpnia — Główna kwa- 
tera donosi 9 sierpnia: 


iegłej cy. posunęliśmy się na- |- 
PG Benle recz ly Ba dług oceny angielskich towarzystw. okrę- 
‘towych; flota handlowa koalić go 
lipca straciła około .110,000 ton pojem- 
ności wskutek wojny łodzi podwod: 
"nych. | Sauk ZW op 


[przód na wielu punktach na wschód od 
lasu w Trones? Walka u dostępów do 
Gmiliemont, w pobliżu dworca, trwa dalej. 

Londyn, 9 sierpnia. — Komunikat urzę- 
dowy z Egiptu: . 

Kawalerya nawiązała. kontakt z tylną 
strażą turecką w odległości sześciu mil na 
wschód od Kalia. ©. 

Ataki powietrzne na Port Said i Suez 
wyrządziły jedynie nieznaczne szkody i nie- 
wielkie straty w ludziąch. 


Skomeznirawanie władzy. - 

Bern, 9 sierpnia (T. wł.) — Peters- 
burski korespondent „Tempsa* donosi, 
iż dowiedział się z wiaraogodnego źródła 
o przyczynie ostatnich zmian ministe- 
ryalnych. Wojskowe, jak również ogól- 
ne położenie Rosyi wymaga możliwie u- 
doskonałonego połączenia 
wladz. W. tym celu postanowiono, 
wszelkie władze skoncentrować w rękach 
Sturmera, któremu podlegają wszystkie 
obecne urządzenia. | 


- Walt w okoli Mha. 

Berlin, 9 sierpnia. (T. wł). — Na wscho- 
dniej widowni wojennej  wmowiły się 
szczególnie ważne walki na zachód od Łucka. 
Inicyatywa wyszła prawdopodobnie ze stro- 
ny armii Linsingena, dlatego też z wielkiem 
napięciem oczekują dalszego rozwoju wypad- 
ków na tym froncie. | 


Gema! Roswers na Wschodzie, 
Bern, 9 sierpnia (T. wł.). — „Temps“ 
wyraża ogromne zdziwienie, z powodu 
nagłego pojawienia się generała 'v. Koe- 


Leczycki zmuszony został ataki swe na 
południowe skrzydło armii Bothemera 
wstrzymać, aby przeciwstanąć Koevesso- 
wi, który się zjawił od strony Karpat w 
dolinie Prutu. Koevess jeszcze nie tak 
dawno operował w Serbii. W jaki spo- 
sób mógł on stamtąd ustąpić? 


dytteega na froncie zachodnim, 
Berlin, 9 sierpnia. (T. wł.). — Wojenna 
kwatera prasowa donosi: Upór, z jakim An- 


glicy usławieznie szturmują na froncie Thie- 


| pral — Somme, potwierdza przypuszesenie, 
że podezas przerwy, poprzedzającej te walki, 
(| wejska pierwszej. linii zostały zastąpione 


L gań, które po części w zażartych walkach na 
bagnety rozstrzygnęły się już przeważnie na 


naszą korzyść, o czem doniósł 
| sztabu generalnego. Podobnie, jak w ciągu 
"biegłego tygodnia, tak i tym razem, Francuzi 
-g południa od Somme okazują bardzo słahe: 
poparcie gwałtownym atakom angielskim, 
*Powstrzymane atak francuski na tyły Thiau. - 
mont, obecnie zaś również ataki nieprzyja. - 
«eielskie, wykonane na północny zachód, ną | - 


ko można się było spodziewać wyników stra: . 


od Guillemont 


wszystkich - 


"spraw zagranicznych, Bonicelli. Podez 


angielskim, Rennełem Rodd.. Wczoraj I 


: na froncie rosyjskim. Generał. 
j 
H s s . | - 4 + 
| ryum finansów, Dacemo, w. mieś: 
| 


świeżemmi. Okolica Pozierós i Maurepas tym 


/' rano zwołaną została Rada . 


żachód i południowy zachód od tego punktu, 


zostały tak skutecznie złamane, że niema juz | 
-najmniejszej wątpliwości ©6 do udaremnie 


nia planu francuskiego względem tego punk. =` | 


tu. Wszelkie wysilki  nieprzyjacielskie nie 


zdołały już ratkać wyłomu, uczynionego w- 
półnoene-wschodnim kącie systemu fortyfika. 


eyj twierdzy Verdun. = 
© Demy amgielsto-ranwusk. 


‘Berlin, 8 sierpnia. (T. wł.). — Korespo: - = 
dent wojenny gazety „Taegliche Rundschau",.- - 


kapitan Pietsch, w obszernych swych wywo 
"dach, dotyczących ataków angielsko - tranen > 


skich, w pierwszym tygodniu sierpnia, stwien 
dza, co następuje:- Rozpoczęta jako wielka - 
bitwa. zaczepne, ofenzywa, po której nie tyl 


tegicznych miarodajnych dla całej sytuacył © 


wojenej, lecz którą uważano zgóry jako zu... 


pełnie pewną pod względem wyniku i osta ; S 
teczną, ofenzywa ta po pięciu tygodniach `- 
zmagań,. stała się walką o lokalne sukcesy =i 


„faktyczne, prowadzoną z olbrzymim . nakła =.: 
dem sił i pociągająca niebywałe masy ofiar. 


w. ludziach. o 


"Bigufert króla Alert. 


Haza, 9 sierpnia (T. wł). — Adyu- s 


tant króla Alberta belgijskiego, majoi 


Davreux, stojąc obok króla trafiony zo- 
stał pociskiem i zabity na miejscu. . 


deppei. aa 
Haga, 8 sierpnia (T. wł.) — Wcze 
raj o godz. 6'/, wieczorem na północ 0d. 
wysp: Watlen dostrzeżono 9 Zeppelinów, 


zdążających w kierunku zachodnim. 


Rorgarsfwa angielskie. - 2 
„Berlin, 9 sierpnia (T. wi) -- We - 


dług doniesień otrzymanych z Rotterda: `- 


mu, Anglicy schwytali dotychczas ona - 

morzu Północnem niemniej niż 500 ho- 

lenderskich parowców rybackich. - | 
Sfray handlowe. koalicji, 


Londyn, 9 sierpnia (T. wł.). — We. 


BU. 


Na moza 
Berlin, 9 sierpnia (T. wt). — D=. 
niesienie Biura Wolffa: W czasie 043) = 
lipca do 5 sierpnia jedna z naszych łe 
dzi podwodnych zatopiła na morzu Pół. 
nocnem 13 angielskich parowców rybać 
cich, oraz jedną angielską rządową Wę `> 
glarkę parową. z Po 
Bocreeły w kanhi. © i 
Amsterdam, 9 sierpnia. (T. wł) —% =- 
Lendynu donoszą, że do Anglii w ciągu cale 


' go zeszłego tygodnia nie przybyła weale poz" 


ta z Irlandyi. W ciągu szeregu dni przerwanż =: 
była wszełka komunikacya. Obecnie wyjaśnia > 
się, że w południowej Irlandyi odbywały się > 
rozruchy uliezme i starcia z wojskiem, przys o-o 
czem wojsko używało broni. Podobno przy”. 

wrócono spokój, lecz rewolucyoniści po | 
lym kraju zwołują zebrania, protestując z po 
wodu stracenia Casementa i nawołują naróć | 
do zemsty. W Dublinie jeden z mówców pr ..-- 


wiedział, że w miejsce Casementa należałoby | 


powiesić zdrajcę Carsona: 


me new uma 5 


By kel Piofr miał nań czem paowaf | 
Henstantynopol, 9 sierpnia (T. wł)— . - 
W dobrze poinformowanych kołach sze: : 
rzy się wiadomość, pochodząca z Sałonik. - 
że po przybyciu. serbskiego następcy tre 
nu, koalicya dała Grecyi do wyboru: przy: 
stąpić do koalicyi lub też do czasu oswo” 
bodzenia starej: Serbii odstąpić Macedonię 
grecką królowi Piotrowi serbskiemu. Zalk 
mis obiecał dać odpowiedź dopiero po. Wy 
borach. | SĘ . 


- . Narady w Rzymie. | 

Cern; 9 sierpnia (T. wł.) — Z Rzy 

mu donoszą: Dnia 7 sierpnia przed p% 
dniem odbyła się narada prezesa minis 
trów Boselli' ego £ ministrem finansów Ua 
cono i podsekretarzem stanu ministeryum 


narady minister spraw zagranieznych, $o: 
nino, porozumiewał się z ambasadore 


południu Boselli i p odsekretarz minis 
Garcanós porozumiewali się. z tym 9 
nim, jak również z Sonnino; nara 
trwała 3 godziny. Na dziś na god 


- wczoraj przybył do Pallanza, uda się prawdo-. 


*» 


„lege Rimdmam. 
Bern, 9 sierpnia. ` (T. wł.). — „Secolo” 
donosi, że minister handlu, Runciman, który, 


podobnie z ministrami  Deneva i Arlotta do 
Medyolanu, ażeby odbyć tam: konterencyę go- 
spodarczą z wybitnymi finansistami i polity- 
kami. > RE ae: 

„Corriere della Sera" dowiaduje się w 
tej sprawie, że ma konierencyi omawiane bę- 
dą szczególnie sprawy węglowe i przewozo-. 
we w myśl traktatu angielsko - irancuskiego, 
którym Włochy pragnęłyby być również ob- 
dęte. -- i i 


Qhawa o kanał Suezki | 

| | Amsterdam, 9 sierpnia (T. wł). — 
„Doniesienie Biura Wolffa: Według wia- 
domości otrzymanych tutaj z Rzymu, 
ataki tureckie na kanał Suezki uczyniły 
wielkie wrażenie wśród tamtejszych 
sfer politycznych.  „Messagero* pisze: 
Turcy są tym razem daleko lepiej uzbro- 
jeni, niż w lutym 1916 r., i dlatego też 
walka będzie miała przebieg daleko 
gwałtowniejszy niż. wtedy. 


Groch i jęczmień. 

Bukareszt, 9 sierpnia: (T. wł.). — 
Wiedeńskie biuro telegraficzne : donosi o 
„porozumieniu się Rumuńskiego Central- 
nego Biura wywózowego, znajdującego 
się pod przewodnictwem “inistra rol- 
nmictwa Constantinescu, z w.audzami woj- 
skowemi w sprawie zakupu jęczmienia 
i grochu tegorocznego zbioru. Do roz- 
porządzenia znajduje się w przybliżeniu 
9,000 wagonów grochu i 6,000 wagonów 
jęczmienia. Cenę wagonu grochu usta- 
nowiono na 5,600 lei, wagonu jęczmienia 
4,500 lei. j wea ; | 


Hsfapienie Hendersona. 
Londyn, 9 sierpnia. (T. wł.). — Donie- 
enie. Biura Reutera: Prezes urzędu do 
spraw oświatowych, Henderson, ustąpił, gdyż 


nie był w stanie podołać jednocześnie obo- | 


wiązkom ministra oświaty i zarazem zada- 
niom swym względem stronnictwa robotni- 
czego. Podobno Henderson pozostanie. w ga- 
binecie w charakterze .doradcy. stronnichwa 
robotniczego. | R 


Bezroliczie w New Term | 

Genewa, 9 sierpnia. (T. wł.). — Wyda- 
nie paryskie dziernika. „New York Herald“ 
donosi, że bezrobocie kolejarzy 'w Nowym 
Yorku przybiera coraz większe rozmiary. W 
niektórych dzielnicach wzmocniono posterun- 
ki policyi. Pomimo to doszło do licznych 
starć pomiędzy strajkującymi i przeciwnika- 
mi bezrobocia. W mieście odbyły się zebra- 
uia. Poliega była zmuszona użyć broni prze- 
ciw tłumowi, który zebrał się przed jedną z 
remiz tramwajowych. Poszwankowania od- 
uieśli liczni maniiestanci. 


O wyspy Galapagos. 
Kopenhaga, 9 sierpnia. (T. wł.). — Sta- 
fy Zjednoczone petraktują z rzecząpospolitą 
Ecuador w sprawie nabycia. wysp Galapagos. 
Rząd Ecuadoru dotychczas 
jeszcze na sprzedaż tych wysp. 


Casement. 


W. chwili, gdy żołnierze irlandzcy na zie- 
mi francuskiej przelewają krew za wielkość 
Anglii, jeden z najlepszych synów  Irlandyi, 
sir Roger Casement, został stracony na dzie- 
dzińcu więzienia Tower w Londynie. Stało 
się to, w co do ostatniej chwili nie chóiał wie- 


rzyć świat cywilizowany, który sądził, że rząd : 


angielski ma na tyle jeszcze rozsądki,: ażeby 
pomiędzy Anglia a Irlandyą nie wznosić ùo- 
„wej mogiły męczenniczej..: Asquith ma do Tr- 
landczyków wyciągnąć dłoń do zawarcia: u- 


gody — dłoń, która się splamiła krwią ir-. 


tandzką. Kio dżisiaj w Irlandyi móślby tę 
dłoń ująć? Sąd angielski orzekł, jakoby „sta- 


ło się zadość sprawiedliwośći* — niepisane 
prawo sumienia ludzkiego powiada, że po- 


pełniono morderstwo polityczne. _Martyrolo- 
gia irlandzka pomnożyła się o jedną. kartę 
` wzniosłego poświęcenia, na kartę dziejów an- 
gielskich padła nowa plama. ` 


- Anglicy pozbyli się „zdrajcy. Pozhaj- 


my .go: nieco dokładniej, aczkolwiek mimo: to:| 


ogólnikowo. Sir Robert Casement, urodzony 
w r. 1864 w Dublinie, był synem rotmistrza 


dragonów. gwardyi,: który w roku 1848 wy-- 


stąpił z wojska, obawiając się, że pułk jego. 
zostanie wysłany do Irlandyi, ażeby tam wal- 
czyć z powstańcami. Roger Casement odby- 
wał nauki w Anglii i Irlandyi, poczem w 20 
roku życia udał się-do Afryki, jako myśliwy i 
zportsmeń. Przebywał tam przez lat 5 i po- 
znał dokładnie „czarny“ kontynet. Był czyn- 
ny przy zakładaniu państwa Kongo u boku 


|." Stanleya i Wintona, który był później mar- 


szałkiem dworu obecnego. króla angielskiego. 


a 


Ela zająć sło tab gówna e A. 
© nansówemi. ` Bissolati udziału w radzie tej 
i mie bierze: 1005 Boży AA 


-|'konany, że Casement będzie wcześniej, ` czy 


nie zgodził się | . 
-f ga: 


| mać oporu. nieprzyjacielskiego. 
ciel broni Kowla, punktu pod względem stra- 


szym ciągu ofenzywy przy użyciu wszelkich 


-grupowanie wojsk 


"WEB, | 


_GUPBZYNYWCEUBWSKE- 


Angielski urząd spraw. zagranicznych 


„zwrócił swóją uwagę na Casementa i ofiaro- 
wał mu w r. 1892 urząd konsula, Przez 12 
“> p lat pracował: Casement dla dobra Anglii w 
">| Afryce, badając przedewszystkiem z polece- 
nia rządu Afrykę centralną i Kongo, pod 


względem gospodarczym .i' etnograficznym. 
Pracował. sumiennie dla Anglii, ale równo- 


„Tem sukces rosyjski stanowi pewną nie- 
spcdziamkę, bo wkrótce po ustaniu poprzed- 
niej cienzywy rosyjskiej, zakończonej zdoby- 
ciem Erzerumu, Turcy dłuższy czas prowadzi- 
li skuteczna kontrofenzywę i można bylo przy- 


„ puszczać, że Rosyanie wszystkie możliwe, siły 
ściągnęli z tego ubocznego terenu na front ga- 


cześnie występował w obronie. murzynów.' 


Jako. konsul generalny napiętnował okru- 


cieństwa belgijskie w Kongo w sprawozda- 
niu, przesłanem rządowi angielskiemu. Król 
belgijski wysłał tam komisyę śledczą, — a 
kamisya ta przyznała słuszność Casementowi. 

W roku 1904 udal się Casement do Ier- 
landyj, otrzymawszy urlop na 1%, roku. W 
tym czasie dojrzały jego poglady na sprawę 
irlandzką, sprzeczne z poglądami Redmonda, 
przywódzcy Irlandczyków. Ponie saż Edward 
Grey wzywał go nieustannie za pomocą li- 
stów, ażeby znowu podjął pracę jako konsul 
generalny, więc Casement udał się w r. 1906 
jako generalny konsul angielski do Ameryki 
południowej,. gdzie przebywał aż do czerwca 


| 1918 r. Tu nie wahał się napiętnować okru- 


cieństw, których dopuszczali się przedsiębior- 
cy angielscy na tubylcach w plantacyach kau- 
czuku w Putumayo. W r. 1912 „Daily News“ 
przyniosły wielki artykuł o Casemencie, któ- 
remu oddały hołd jako  „Bajardowi konsu- 

Gdy Casement opuścił służbę konsular- 
ną, otrzymał emeryturę w kwocie 10.000 ko- 
ron, którą mu później wstrzymano, gdyż — 
jak oświadczył Grey w roku ubiegłym — to- 
czyło się przeciw niemu. śledztwo. 

Asquith pragnął pozbyć się Casementa 
i polecił wykonanie tego planu Findlay'owi, 
posłowi angielskiemu w Chrystyanii. Poseł 
Findlay chciał polecenie to wypełnić w taki 
sposób, że przekupi! niejakiego Alberta Chri- 
stensena, który miał zamordować Casemen- 
ta. Sprawa ta wyszła przedwcześnie na jaw 
i wywołała -ogromną sensacyę. Findlay zo- 
stał odwołany z Chrystyanii. , 

Gdy rozeszły się pierwsze wiadomości o 
rewolucyi w  Irlandyi, pośpieszył Casemenł 
ku końcowi kwietnia b. r. do ojczyzny. Wy- 
najął niewielki okręt i zabrawszy broń i a- 


dyi. Angielskie okręty wojenne odkryły niee 
daleko wybrzeży ów statek, zatópiły go a Ca- 
semenia i część załogi zabrały do niewoli. 
Casement został odstawiony do Londy- 
mu, gdzie umieszczono go najpierw w więzie- 


. niu Tower, a.potem Brixton. Dnia 26 czerw- 


ca rozpoczęła się przeciwko niemu przed naj- 
wyższym sądem w Londyne rozprawa: karna, 
która zakończyła się dnia 29 czerwca wyro- 
kiem śmierci. i . 

„Zdawało się, że wyrok nie zostanie wy- 


później ułaskawiny.. Zresztą ża murami wię- 
„zienia już nie był on niebezpiecznym rządo- 
„wi angielskiemu. Ale sam Casement nie spo- 
dziewał się ułaskawienia i nie prosił o nie. 
Sądzono, że Asquith nie zechce dolewać. oli- 
wy -do ognia irlandzkiego i postara się o uła- 
skawienie choćby w późniejszym czasie — ale 
zawiedziono. się.. Casement musiał ponieść 
"śmierć. OE 


ti woje, 


- Wysiłki Rosy. 


„National Tidende“ donosi z Petersbur- 
Jeżeli wojska rosyjskie mogą na innych 
punktach kontynuować jeszcze ciągle ofenzy- 
wę, to pod Kowlem nie są już w stanie zla- 
Nieprzyja- 


tegicznym niesłychanie ważnego, z nadzwy- 
czajną zaciętością. Równocześnie . rozwinęły 
się wielkie bitwy na zachód od Łucka i pod 
Monasterzyskami. | 

Wedle doniesień z innej strony, straty 
rosyjskie musiały być w ostatnich tygodniach 
wprost wstrząsające. Ponadto w armii rosyj- 
skiej w straszliwy sposób grasuje cholera i 
tyfus. 0.5 ya 4 

Z głównej kwatery rosyjskiej wyszedł 
najsurowszy rozkaz kontynuowania w dal- 


sił, nie zważając na krwawe ofiary lub epi- 
demie. Ofeńzywa ta ma być tak długo pro- 
wadzona, jak długo umożliwia ją obecne u- 
niemieckich i austro - wę- 
gierskich. © 0 | 
. Wszystkie objawy wskazują, że obecna 
ofenzywa rosyjska jest ostatnim wysiłkiem, do 
jakiego Rosya jest zdolna. 


| Ę la frontach tureckich 


Krytyk wojskowy „Pester Lloydu“ poda- 
je następującą ocenę sytuacyi wojsk turec- 
„kich: Kominikaty tureckie długo milczały o 
walkach azyatyckich; tyłko Rosyanie wspomi- 
-nali o sukcesach na południe od Trapezuniu. 
Teraz donosi także agencya „MiHi*, że Rosya- 
nie zyskli tam istotnie na terenie, zajmując 
miasta: Erzingjan, Bajburt i Girmiisz—Cha- 
ne. Odwrót Turków odbywał się w zupełnym 
porządki, a skrzydło, oparte 6 morze, coinę- 


„ło się wogóle tylko dlatego, żeby nie stracić 


łączności z sąsiednim skrzydłem - południo- 


municyę dla powstańców, odpłynął do Irlan 


„te zostały również siły walczące pod Ot- |. 


p OO O O ETZ AEO OO TT O O O z 


PE O O EE yw s k : 


lcyjsko - wołyński. Zdaje się, że Turcy prze- 
mieśli punkt ciężkości ma front perski, w siu- 
sznem uznaniu, że Rosyanie stoją tam bliżej 
kolei Bagdadzkiej, łączącej resztę Turegi z 
Meżopotamią. -Niebezpieczeństwo, grożące z 
iamiej strony, zdołali Turcy w czas odwrócić 
i przepędzili Rosyan aż na terytoryum per- 


skie. Ponieważ jednak centrum tureckie zo- 
stało w miejscu, więc front turecki skutkiem 
cofnięcia się lewego skrzydła skręcił się nie- 
co ma północ, Gdyby ten obrót miał się dalej 
jeszcze zwiększyć, to północne skrzydło rosyj- 
skie w razie niepowodzenia taktycznego mo- 
głoby się znaleźć w niemiłem położeniu, bo w 
tyle za niem jest morze. Panowania na morzu 
mie posiada bezspornie żaden z przeciwni- 
ków, a łodzie podwodne czymią je jeszcze nie- 
pewniejszem. Całego Morza Czarnego nie da 
się zabarykadować sieciami. Z naprężeniem 


można więc oczekiwać dalszych operacyj,, za- 
powiedzianych przez agencyę „Milli“. 


WIEDEŃ. 


Urzędowe donoszą 9 sièr- 
pnie: 


Rosyjski teren walk. 
Froni atojsie 
cia Karola. 


-W okolicy Kapulu na Bukewi- 
nie przeciwnik odrzucony został ku pół- 
nocy. o. 
Nad górnym Prutem wejska nasze za- 
jęły wzgórza na wschodzie ed W 6roceh- 
ty.. Z powodu onegdajszych walk cofnie- 


tynią do przygotowanych na zachodzie 
stanowisk. Działalność bojowa w tej oko- 
licy trwa również w ciągu całego dnia wezo- 
rajszego z niezmniejszoną gwaltownością. 
Na poludniowem skrzydle armii gene- 
rala hr. Bothmera e. i k. pułki odparły sil- 
ne i liezne ataki. Liczba wziętych na po- 
łudniu od Gałościa jeńców wzrosła do 
12 oficerów i 966 żelnierzy. 


Eront wojsk generała-feldmarszalta 
Hindenburga. | 


Na Wołyniu walki ponownie wzrosły 
do ogromnej sily. Tak wśród armii gene- 
rala - pułkownika Tersztyanszky'ego, gdzie 
Rosyanie częściowo odrzuceni zostali za 
pomocą kontrataków, jako też pod Kisie- 
linem i w zagięciu Stoechodu, pod 


„gel 


pnia: URE 
W nocy z 8 na 9 sierpnia eskadra la- 
tawców morskich bardzo skutecznie obrzi- 
cila bombami nieprzyłacielskie ujcie Is o n- 


bo opowiadaja kasyani. 
Petersburg, 9 sierpnia. (T. wł.). — Wiel- 
ki sztab generalny donosi 8 sierpnia po po- 
łudniu: l 
Front zaekogni: W przebiegu walk nad 
Seretem, od 4 do 6 sierpnia, wzięliśmy do 
niewoli ogółem 166 oficerów i 8,415 żołnie- 
rzy, zdobyliśmy 4 działa, 19 karabinów ma- 
szynowych, oraz znaczną ilość materyałów 
wojennych. | , 
Na froncie Stechedu, podczas nocy, część 
Austryaków podeszła do jednego z naszych 
pułków ze wzniesionemi do góry rękami. Ko- 
mendant batalionu, który zbliżył się do Awu- 
stryaków, został zdradziecko zastrzelony, po- 
czem cały oddział austryacki wystrzelano. 
"Na południe od Dniestru wojska nasze 
wykonały atak w kierunku Tyśmienicy i zdo- 
były rowy nieprzyjacielskie. Ścigały omne 
wszędzie, walcząc, przeciwnika, i zajęły mia- 
sto Tłumacz, oraz okolicę na wschód od mia- 
sła aż do drogi kolejowej Kołomyja — Stani- 
sławów. W walkach tych wzięliśmy do nie- 
woli okolo 2,000 Niemców i zdobyliśmy liez- 
ne ciężkie działa. » 
Petersburg, 9 sierpnia. (T. wł). — Wieb 
ki szłab generalny donosi 8 sierpnia wieczo- 
rem: $- 
Na południe od Dniestru sukcesy wojsk 
naszych zostały dalej powiększone. Podczas 
pościgu zdobyliśmy jeszcze szturmem Niż- 
niów, zajęliśmy szereg wsi, oraz miejscowość 
Ottynię. Przed odwrotem przeciwnika usły- 
szano w różnych punktach eksplozye. Obszar 
zdobyty wynosi około 166 wiorst kwadrato- 
wych. | 


Ugniai u Zimmernama. 


Berlin, 9 sierpnia. (T. wł.). — „Berliner 


Tageblati“ podaje treść wywiadu przedstawi- 


ciela dziennika budapeszteńskiego „Az Est" 
z podeskretarzem stanu ministeryum spraw 
zagranicznych, Zimmermannem. Na uwagę 
o ostatniem przemówieniu prezesa ministrów 
angielskich w Queenshall, iż nie była to mo- 
wa dyplomaty, lecz najzwyklejsze angielskie 
podejrzenia i wymysły, które nie mogą już 
nikogo zadziwić, oraz na zapytanie swego 
interlokuiora podsekretarz powiedział: 

Nie; pora jeszcze na rozmowy o możliwo- 
ści zawarcia pokoju. W żadnem stadynm 


Komunikat austryacki. 


Kaszówka, gdzie nieprzyjaciel popre- 
wadził swe gęste masy do ataku — w tem 
| wojska syberyjskie i gwardyę. Został om 


feldnarszatka arcyksię- | Wszedzie, wielokrotnie w walce pierś © 


pierś, odrzucony. 
Przednia część 
przedstawia wielkie 
zupelnie naturalnem 
tyki przeciwnika. 
Na poludniu od Stebychwy nie 
powiodły się wszystkie zamiary Rosyan 
przeprawienia się przez rzekę. 


stanowisk naszych 
pole trupów, co jest 
wobec zakójezej tak- 


Wioski teren walk: 

Zacięte walki w ekoliey Gorycyi trwa- 
ją w dalszym ciągu. 

Wezoraj pe południu odosebnione od- 
dziaży nieprzyjacielskie dosięgły miasta. 

Na Monte San Michele i pod 
San Martine wojska nasze odparły po- 
nowne ataki z ciężkiemi dla Włochów 
stratami; królewski węgierski pułk Szeke= 
siehersvarskiej piechoty honwedów Nr. 17 
wyróżnił się tu szczególniej. 

Albański teren walk: 
Bez zmian. 


Fastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Felimarszałek - porucznik, . 


o Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
"WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 9 sier- ! ze i nieprzyjacielską stacyę lotniczą Gor 


ge. Wielokrotnie osiągnięte cel. Pomimo 
gwałtownego ostrzeliwania powróciły bez 
uszkodzeń wszystkie latawce. 

Dowództwo Floty. 


wojny obecnej nie pertrakiowaliśmy z obeye 
mi dyplomatami o warunkach pokoju. W poe 
ezuciu naszej siły i na podstawie osiągnię- 
tych sukcesów wyjawiliśmy kilkakrotnie go- 
towość wejścia w układy pokojowe. Wiado- 
mo, że enieniea pod naciskiem Anglii nie 
ujawniła równej gotowości. Tem samem 
wzięła ona na siebie całkowitą odpowiedzial- 
ność za dalszy przelew krwi. Koalicya ludzi 
się, że ofenzywa obecna może polepszyć jej 
sytuacyę. Jesteśmy głęboko przekonani, że 
żelazny mur niemiecki na zachodzie nie da 
się zachwiać, że na wschodzie oczekują na 
newesukcesy. Dopóki nieprzyjaciół darem- 
ność ich wysiłków nie przekona o tem, że nie 
nie zdołaja zmienić w sytuacyi militarnej, do- 
póty bezeelowem będzie zajmowanie się 
sprawą widoków pokoju. Żniwa nasze pot 
czą wszak Anglię o tem również, że nie z blo- 
kady i. ogłodzemia. 

Na zapytanie dziennikarza, czy podsekre- 
tarz stanu sądzi, by Anglia w ofenzywie tej 
miała zastosować wszystkie swe siły, Zim- 
mermann odrzekł: tak sądzę. W każdym bądź 
razie Anglia przetie mówi jeszcze o dalszych 
milionach. Wiemy jednak z doświadczenia, 
czem są słowa Anglii. Anglia dla siebie zaw- 
sze urządzała jatki ze swych aliantów. Zacho- 
dzi tylko pytanie, czy będzie ona przyglądała 
się równie obojętnie, gdy obecnie ofiarami 
padać będą jej symowie, tak jak dotychczas 
synowie jej sprzymierzeńców, gdyż nad Som- 
mą straty angielskie przechodzą wszelką mia- 
rę. Na zakończenie jeszcze podsekretarz sta- 
mu wyraził się z zapałem o Węgrzech i żoł- 
nierzach węgierskich. 


Sj Węgieręk, 

Badapeszt, 9 sierpnia (T. wł) — Po 
przerwie przeszło trzytygodniowej zasia- 
da dzisiaj znowu sejm węgierski. Spo- 
dziewanem jest, że prezes ministrów, 
hrabia Tisza i tym razem również wy- 
powie się w sprawie 'sytuacyi wojennej, 
Dzisiaj przemawiać ma również hrabia 
Carolyi, uzasadniając utworzenie się no- 
wego stronnictwa. Sfery opozycyjne 
spodziewają się też wynurzeń Tiszy w 


' związku z sytuacya ogólną. Na inter- 


pelacyę prezes ministrów odpowie jed- 
nak w terminie późniejszym. Sfery 
rządowe uważają sytuacyę względem 
Rumunii za wyjaśnioną. 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk. 


Sam e m a a a AO 


Dziś: Wawrzyńca. 
Jutro: Zuzanny. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 34. 
Zachód o godz. 8 m. 38. 
. RoeEniee. 

343. Między wnukami cesarza Karola 
Wielkiego staje w Verdunie u 
kład, ustanawiający podział pań- 
stwa na trzy części. Najstarszy z 

` mich, Lotaryusz, wraz z koroną 
cesarską, otrzymuje posiadłości 
włoskie i pasmo krajów od nich 
ciągnące się aż do morza Północ- 
nego, między Francyą a Niemca- 
mi; Karołowi Łysemu dostaje się 
królestwo francuskie; nakoniec 
Ludwikowi Niemcowi, królestwo 
niemieckie między rzekami We- 
zerą a Łabą, 

Kazimierz IE Sprawiedliwy, syn 
najmłodszy Bolesława III Krzy- 
woustego, wydaje akt założenia 
opactwa Cystersów w Sulejowie. 


Dnia iU r. 


1176. 


żonką, Ludwiką Maryą de Ne 
vers, z książąt Gonzagów man- 
$uańskich, po jej koronacji, czy- 
ni wjazd uroczysty do Lwowa. 


Aronika tó0zka. 


Ogólna desinsekcya. . 

Wydział zdrowotności otrzymał- przepisy, 
dotyczące. ogólnego  odwszania mieszkań- 
ców. Zarazem przystąpiono do opracowania 
planu tej czynności. Jak już donogiliśmy, u- 
trzymane w czystości domy i mieszkania u- 
nikną tej przykrej lecz koniecznej ze względu 
na zdrowotność miasta procedury. 

O zdrowie publiczne. 

Pisma zakordonowe donoszą, że na rogach u- 
lic magistrat krakowski ogłosił plakałami nastę- 
pujące ostrzeżenie: 

„Na targach, po sklepach i kramach sprzedają 
obecnie w wielkiej ilości owoce, kiszone ogórki i 
inne surowe środki spożywcze. Miejski Urząd 
zdrowia zwraca uwagę na szkodliwość spożywania 
surowych, niedojrzałych, nadpsutych lub nieoczy- 
szczonych owoców. Owoce bywają zanieczyszczine 
przez owady, przez padający na nie pył uliczny, 
lub przez dotykanie nieczystemi rękami. Owoce 
należy przed spożyciem w stanie surowym zawsze 
bez wyjątku poprzednio obmyć i opłukać w czystej 
wodzie wodociągowej; nie należy też spożywać 
nadpsutych ogórków kiszonych“. 

Jakżeby i w Łodzi przydało się podobne o- 
strzeżenie, gdzie na każdym niemal rogu, w bocz- 
nych dzielnicach, odbywa się sprzedaż częstokroć 
niedojrzałych owoców. 


Komisya szacunkowa miejska. 
. W swoim czasie zostały wystosowane od- 
powiednie listy, do przemysłowo - społecz- 
nych instytueyj w Łodzi, z prośbą o wyzna- 


REM TREE pny a 


Król Władysław IV z drugą mał. 


| szenie pacz" delegatov: : na «ałonków komi- 


„żydowską wskuiek działań wojennych, ie 


pomocą rozmaitych wehikułów, na to miej- 


p R O 
W EA O RE O AT A 0 
O Z ET OO WTO 


syi szacunkowej miejskiej w Łodzi., W ubie- 
giym tygodniu w oddziale łódzkim wydziału 
regestracyi strat wojennych : Przy. R. G. 04 
Piotrkowska 90, odbyło się organizacyjne ze- 
branie tej komisyi, której skład jest nasie- 
pujący: przewodniczący inż. Emil Hirszberg, 
wice - przewodniczący inż. Wojciech Oppeln- 
Bronikowski, sekretarz inż. Stefan Ślubow: 
ski; członkowie: pp.: Edmund Brinckenhoft, 
budowniczy Piotr Brukalski, Adolf Dobranie- 
ki, adw. Dyonizy Frydman, Aleksander Gą- 
siorowski, dr. Michał Grinberg, Adam Jasiak, 
adw. Maurycy Kon, Bolesław Kotkowski, inż. 
Samuel Lebenhait, Jerzy Sołowiejczyk, inż. 
Karol Zaleski. 
Komisya już rozpoczęła swe prace wstęp- 
ne. T 
Szacowanie sirat wojennych, poniesionych 
przez żydów. 
Istniejąca od niedawna przy gminie ży- 
dowskiej specyalna komisya szacunkówa, Te- 
gestrująca straty, poniesione przez ludnoś 


być w przyszłym tygodniu przyłączona do ko- 
misyi ogólnej, ustanowionej przy Radzie o- 
piekuńczej. Prace szacunkowe, rozpoczęte 


ukończone już pod egidą Rady opiekuńczej. 
Komunikacya na prowineyi. 

Z rozporządzenia generał-gubernatorstwa 

warsz. skasowano przewożenie podróżnych za 


sce zaś zorganizowano t. zw. „pocztę“ konną, 
która będzie przewozić zarówno podróżnych 
jak i korespondencyę między miasteczkami, 
pozbawionemi komunikacyi kolejowej. 


Newe szosy. 
W ostatnich czasach powiększyła się zna- 
cznie ilość dobrych dróg, łączących Łódź z 
pomniejszymi miasteczkami w dalszej i bliż- 
szej okolicy. Szczególnie wybiine znaczenie 
mają dlą ruchu osobowego i towarowego 
szosy: Łęczyca — Grabów — Koło, Konin — 
Ślesin — Kleczew, Poddębice — Uniejów — 
Koło. Dzięki celowemu uplanowaniu dróg, 
zmniejszyła się odległość między większemi 
miastami. Wystarczy powiedzieć, że droga z 
Łodzi do Koła, skróciła się z 13 na 8 mil. 


Powiększenie racyj chleba na. wsi. 


Poczynając od tygodnia bieżącego, w 
gminach wiejskich, w okolicach Łodzi, oraz 
na letniskach powiększono racyę chleba z 
24 do 3 funt. tygodniowo. 


Osobiste. 


Weteran. z r roku, popularny mieszkaniec 
naszego miasta, p. Władysław. Tye obchodzi dziś 
60-tą rocznicę godów małżeńskich z Ludwiką z 
Sznycerów. Na intencyę jubilatów dziś o godz. 9 
ron kaj kościele N. M. ip: zostanie odprawiona 


Z radogoskiego Tow. poż. - oszcz. 
Naznaczone na 5-go b. m. ogólne zebranie ra- 
dogoskiego towarzystwa  pożyczkowo - oszezędno- 
ściowego nie odbyło się i zostało odłożone na 12-g0 
b. m. Ze sprawozdania za rok 1914 przytaczamy 
następujące dane cyfrowe: Bilans i stan czynny— 
kasa 669 rb. 83 kop., pożyczki 583,450 rb. 77 kop., 
lokaty 89,481 rb. 18 kop., papiery procentowe wła- 
sne 4,649 rb., inwentarz 2,828 rb. 58 kop., sekwestr 


przez komisyę przy gminie żydowskiej, będą. 


na patidan boeubardzie. bywam: 24,090. m: r. 
kop. straty 8,641 rb. 7 kop; ogółem 708,820 rb. 
20 kop. Stan bierriy — kapitał udziałówy 180, 584 


rb. 48 kop., kapitał zapasowy 6,104 rb. 23, kapi- | 


łał na cele poszczególne 1,919 rb..82 kop, wkłady. 
490,519 rb. 23 kop, - procenty od wkładów 22,735 
rb. 81 kop., dywidenda 1,542 rb. 25 „kop., sumy 
przechodnie. 2,844 rb. 38 kop., pożyczka: pod -za> 
staw papierów procentowych 2,600 m. = ogółem 
708,820 rb. .20 kop. 


W roku 1915 kasa wege. wiładów RA. SU-. 
mę 38,790 rb., zwrócono pożyczek na 10,570 rb. Wof 


1916 do 1 lipca , zwrócono już około 11,000 rb. 
Ogólne zebranie ` nie mogło się: odbyć do 


tego czasu z powodu chorób epidemicznych, w. tej. 


części miasta bowiem zabroniono wszelkich ze- 
brań. 


Na ogólnem zebraniu ma być zakydecdzatią: z 


sprawozdanie za lata 1914 i 1915, jak również bud- 


żet na rok 1916 — oprócz tego mają być dokona- . 


ne wybory 4 członków rady, 3 członków. zarządu 
i % członków „komisyj rewizyjnej. 


Z ambulatoryum przy "szpitalu Poznańskich. 


. Ambulatoryum to w ciągu miesiąca lipca czyn- 


ne było przez 26 dni. Ogółem udzielono bezpłatnych 
porad lekarskich 1,503 osobom bez różnicy wyzna- 
nia. Podług specyałności chorych wewnętrznych 
było 96, dzieci 125, uszmych 47, ginekologicznych 
54, chirurgicznych 1,181. , 

Wydatki na utrzymanie ambulatoryum - -wynio- 
sły 789 rb. 14 kop. Wpływy słanowiły: Z ofiar 98 
rb. 38 kop., subsydyum magistrackie 0 marek. 
Delicyi: 364 .rb. 81 kop. 


Z 4-klasowej szkoły handlowej, 
Rada opiekuńcza 4-klasówej szkoły Tow. sze- 
menia wiedzy handlowej postanowila zwrócić się 


do magistratu o wyasygnowanie subsydyum dla tej 
szkoły: f : 


Zamknięcie kooperatywy. 

Grupa członków Tow. „Odzież dla biednych”, 
Średnia 17, wniosła do Del. zaprowiantowania 
miasta skargę, że istniejąca przy Tow. kaopera-. 
tywa pobiera wygórowane ' ceny za produkty. Do- 
chodzenie ustaliło wiarogodność doniesienia, wo- 
bec czego OCE a zamknięto. 


i re pól. 

W ostatnim numerze „Grodnoer Zeitung“. za- 
mieszczono wezwamie do rolników, by zaorywali 
ścierniska. Nie od rzeczy będzie powtórzyć - to 
wezwanie i pod adresem naszych rolników,. Jak 
wiadomo bowiem podorywka ściernisk. (płytka) 
spułchnia ziemię, niszczy chwasty, oraz owady, 
szkodzące zbożom. Owady te mają swoje łoża zi- 
mowe na ścierniskach - pozostawionych na po- 
wierzchni roli i zdolme są do dalszego rozwoju w 
jesieni i na następną wiosnę. Z szkodników owa- 
dowych tyczy się to. mianowicie osy słomkowej i 


„muchy heskiej;. przezimowują one przedewszyst- 
kiem na ścierniskach i na PE | roślin. - 


"na 


| — B. 0. s W Bolenówie. ai" 

W Helenowie odbędzie się dziś wieczór wal- 
ców i operetek, pod dyrekcyą Aleks. Tilrnera. 
Program jutrzejszego koncertu, symfonicznego za- 
wiera obok symfonii Nr. 6 zw. „pastoralna“ Beet- 
hovena — poemat symfoniczny Karłowicza ;„Od- 
wiene pieśni”, oraz Ladówa „Baba Jaga“. Dy- 
ryguje Bronisław: Szułe. 

Wróg czystości. 

Handlarz, Cudek Pietrowski, Podrzetzna 20, 
zakwalifikowany do odwszania, usiłował zrazu 
przekonać peolicyania o zbyteczności troski o nie- 
ga. „Nie rozumiem, co to komu szkodzi, że mnie 


eat) rozrywkę. 


"węgla dostał od świadka, 


; iye Gdy atoli i głęboki. SĘ anani nie. prze-. 


konał policyanta, zaproponował mu łapówkę. Pro 
pozycya ta zrobiła na polieyancie takie wrażenie: 


Że ją sobie zapisał, a rękopis przedłożył swej bez, stó 
pośredniej władzy. = wee 
Teraz nieszczęsny Cudek ma podwójne zmarł -= 


wiemie. Odebrano.mu fo, to go =a nadto: 


zakwalifikują go pewnie do kozy, gdzie” nawet nię | -— 


będzie miał okazyi do drapania się, co stanow 


Z sądów. | 


Sędzia. pokoju pierwszego rewiru na wezoraj BSA. 


szem posiedzeniu skazał najpierw za przekroczenie 
przepisów paszportowych: Józefa Klubskiego, 


Wśród spekulantów. 
Abram Lewin, Południowa 18, brał za ćwiark 
kę kartofli 2 ruble 60 kopiejek, za co będzie mu 
siał albo zapłacić 25 marek, albo odsiedzieć 5 dni 


w samotności. Estera Luft, 18 lat, dolewała do mle. == 


ka przesadnie dużo wody, bo aż 76% 
za .to 1 miesiąc więzienia. 
„A. Litmanowicz, 50 lat, przekroczył 


cenę. 
maksymalną przy sprzedaży węgla. 


Za ówiariką 
Olgi Eckert, 1 markę, 
podług taksy. Żądał jednak jeszcze 12 kopiejek. 
Tle mu się z tych 12-kopiejkówek uzbierało trudne 
powiedzieć, ale będzie musiał: zapłacić z nich 10. 


„marek Kary lub 2 dni przesiedzieć w. więzieniu. 


"Tyle strona sprzedająca. Ale i kupujący niech 
sobie z następującej sprawy wyciągną sens moral- 


my. Justyna Flaneman. kupiła u niejakiego Karafki 
„38 Korca kartofli i zapłaciła za nie 5 rubli. 5 
myśliwszy się zaskarżyła Karafkę o przekroczenie ` 


teny maksymalnej. Oskarżony się na rozprawę nie 
stawił, ale Flaneman za zapłacenie tak wysokiej 
ceny skazana została na 3 marki kary lub 1 dzień 
aresztu. i 


- Bprzeniewierzenia. 


Adolf Krause, 16 lat, roznosił z firmy p. Gw 
stawa Resbla. „Berliner Tageblatt“.  Zainkasował 


-od abonentów 75 marek i nie oddał ich swemu 


chlebodawcy. Następnie zabrał z kantoru 7 kwitów 
abonamentowych, wypełnił je własnoręcznie i e ; 
debrał na ich zasadzie 65 marek. Tłomaczy się, że > 
76 marek zgubił i temi 65 markami chciał zgubę- 


, gdyż ojciec oskarżonego twierdzi, że z tych 75 


je go: za kradzież blankietów na 1 tydzień więzie- : 
nia; za słałszowanie tych błankietów na 4 mie. 


"dzy chlebodawey na 2 miesiące więzienia, sumując. s 


wszystkie kary do 5 miesięcy więzienia. Z powo: 


du nieleimości oskarżonego zostaje mu kara wię. 
żienia zamieniona na dom poprawczy. 


22 lata, kradnąc z domu własnego ojca. garnitur 


uwagę, że ojciec wyrzucił ją z domu i oskarżona . 
działała pod. presyą głodu i nędzy skazuje ej ; 
1 miesiąc więzienia. zaliczając jej 14 dni więzie-. ź 
nia śledczego. - - 


" Szewe,. Antoni Mikulski, przyjął cholewki (e 


na Í tydzień więzienia za bezprawne sprzedawaniy 3 : 


-cudzej własności. 


Amatorzy cudzej własności. 


19 lat, chcieli się tanim. kosztem zaopatrzyć W- =. 
bielime i garderobę w mieszkaniu Estery Gotthai- as 
ner, Wschodnia 63, podczas nieobecności właści: 
ciełki, Traf chciał, że wróciła. właścicielka do ©- 
domu i zauważyła jak spłoszeni wyskakiwali przej: 

okno. Pogoniła za nimi i z pomocą 


Na podwórzu pod nr. 61 byli przypadkowo i Wo 


góle w aż: ŚPEME są sa ducha winni. Sad: ; 


Jura lex, sed Jet 


Codziennie o pewnej dnia porze — (wtedy fyl- 
ko można go tam zastać), zgromadza się w kory- 
tarza gmachu instytucyi liczne towarzystwo mło- 
dych osób płci obojga. Oczywiście płeć słaba ma 
silną przewagę liczebną. 


Większość obecnych zaopatrzona jest w frzy- 
maną na pogotowiu, grubo świadectwami i paten- 
tami szkolnymi wypckaną ofertę — wszyscy, Z mi- 
ną napozór obojętną, spacerują wytrwale a cierpli- 
wie łan: i z powrotem. 


Bowiem oferty można coprawda „podać“ u se 


kretarza, ale „nailepiej jest składać osobiście”. 

A posad jest jeszcze dużo. ę 

areszcie wychodzi z jednego końca korytarza, 
szybkim, elastycznym krokiem pan „od którego to 
zależy”. Pan z miną solidną i poważną, szpakowaty 
juź i niemłody, ale ubrany z subtelną elegancya— 
ba, nawet kwiatek, (astre zdaje się) ma w 
klapie... 

Wneł zastępuje mu daję pierwsza z czyhają- 
cych nań, której się „udaje go złapać* — panna 
w okularach, z przedziałem w przykrółkich wło- 
sach: 

— Pan wybaczy, że się przypomnę... | 

Pan przystanął, spojrzał na rdzewiejącą już 
trochę kandydatkę i rzeki krótko i węzłowato: 

— Posadę? Waipię, czy się pani uda. Już tak 
mało wakansów. Może pani w każdym razie podać 
ofertę. 

— Już podałam przed PEN tygodniami... 

— No? — zdziwił się i aniecierpliwił pan — 
w takim razie hm... niech pani czeka. 

Sapakowaty pan zmierza dalej. Zastępuje miu 
drogę sequens: nieogolony już od dni ośmiu. mło- 


dzięniee. Pan roakrzyżowuje ręce i robi minę kom-- 


pietnej niemocy. Szybko, SB e nie zatrzy” 
imując się: 
— Panie drogi—już. nie mam ani Lawałeozka 


jeszcze troche, panieneczko. 


miejsca — posad absolutnie żadnych niema... 
latanie nie a nie nie pomoże... 
Młodzieniec dotrzymuje kroku: 

.— Pan wybaczy, ale chodzę już tak dawno. — 
Jestem studentem filologii — z powodu wojny. — 
Pan przystanął i podnióst gniewnie głos: 

— Więc cóż ja panu pomogę, panie!? Przecież 
ze siebie nie stworzę! Jak niema to niema! 

— Mam polecenie od d-ra X... 

Pan spojrzał wahająco na młodzieńca. 

— Właściwie doktór przysyła mnie do pana... 

Pan obejrzał podaną mu przez młodzieńca wi- 
zytówkę znajomego konsyliarza — namyślił się 
krótką chwilkę: 

— Niech pan — ma pan ofertę przy sobie? — 
nierb . `n da — hm... zobaczymy — Niech się pań 
z-i jutro. 


Kiwnął pan głową i poleciał dalej. Już jest 


To 


przy drzwiach, do których zmierza, wtem -zoczył”. 


idącą mu naprzeciw pannę — całkiem — owszem— 
całkiem przystojną, modnie ubraną i "je u- 
śmiechniętą. 


-- Aaaa — jak się mamy? No — proszę; pro-. 


SZĘ. | . 
 Otwieta pan szeroko drzwi i znika w nich z 


elegancka kandydatką. Dwadzieścia i kilka par o- 


czu spogląda — ładne „skręcając się“ — brzydkie 


z cichem wesichnieniem — młodzieńcy z pod oka. 


Jeden z młodzieńców. wzruszył na znak protestu 
ramionami, (bardzo mocno nawet), jeden opuścił 


zgromadzenie, przybyły zato świeżo jeszcze dwie 
panienki z białemi. kopertami. Wszyscy czekają na 


pana. Śle pan zajęty jest w.gabinecie za drzwiami 
sprawni Lieżącemi: i 

No — proszę, niech dziewica apogata s0- 
bie -— cóż dobrego powie mi dziewica? 

Dziewica, ze ślicznym malinowym rumieńcem 
na liczku, usiadła. tWysunęła z pod sukienki wcale 
zgrabną, w śliczny pantofelek obułą nóżkę: 

Przyszłam, proszę pana, 
dzieć, jak tam? : 
— W jaknajlepszym porządku, 


tylko poirwa 


Panieneczka zciągnęła karminowe usteezka 
swe w bolesny uśmiech Madonny i przechyliła 
smętnie główkę: 

~ Jeszcze. długo? - 

—- Posiedzenie odbędzie się nie wcześniej jak 
za 2 tygodnie — tak długo jeszcze musi panienecz- 
ka poskromić niecierpliwość.. | 

— Ach jej.. Ale — proszę pana — dostać — 
napewno dostanę? 

— Niech pani będzie zupełnie spokojna... 

— Bo — widzi pan — (tu panienka oblewa 
pana szczodrze blaskiem oczu swoich) — tyle jest 
ubiegających się o te posady... p 

-— No, no, proszę tylko polegać na mnie, niech 
się dziewica tylko nie niepokoi — jak mówię, to 
będzie. 

— Napewno...? 

— No — już niema o czem mówić... 

Panienka poprawiła Z i schowała nóżkę 
pod siebie. : 

— To ja już późdę w takim razie... 

- — No — niech się pani tylko tak nie śpieszy— 


czy poza posadą nie ma mi pani nie już de powie- 
dzenia? 


— No — pe miała — Åj f. niech pan tak - 


nie ściska. Niech mnie pan już puści, proszę... Już. 


naprawdę, nie mam czasu... s 
— Taki pośpiech — pewnie randka, 0? To— 
to — az 
„(w momencie już nietylko nieodpowied- 
nim, e wprost: „dyabii nadali!*) — odzywa się 


„przy drzwiach trzykrotne lekkie puknięcie. 


żeby się dowie- 


"mowania oferi?! 


: — Pro-szę. 


W drzwiach akazcje się młody człowiek w wy- 


szarzanym gamiiurze, z woki, zdradzającem 
inteligencye czołem: 
- —  Przepra - szam naj- mocniej... chciałbym 


prosić w kwestyi posady... | 
Pan zmarszczył srodze brwi — uosobił posta- 


wą swą groźne zdumienie — i daje wreszcie u- 


pusi szlachetnemu oburzeniu swemu: 
— Ależ?! — czy ja tu jestem od Przyj 
Proszę ziożyć u se-kre-fó- 


rza! I nie nachodzić mię tutaj! Czy ja mogą każ- 


"dzi — jutro znów in pleno się. zbierze. 


dym z osobna się opiekowaćl? Przecież — zdaje.: E 
się — jestem tutaj innemi kwesłyami też: le x: | 


szcze zajęty!!! Czelność — naprawdę... 


+ . >» . - «a e e a e s b e: 8; 
S s 


W położonym obok pokoju pracuje młody - 


jeszcze ale pękaty zato i już łysy trochę sekretarz da 


instytucyi. R 
— No cóż — jak tam — (witałem się już dE 5 
siaj z panem? dobry wieczór) — jak tam z oferia* - 
„mi? Jest co nowego? — pyta wchodzący pan. 
— Mamy już spore quantum, proszę pana... 
— Hm, to dobrze — A... 
szkę — tego — sortuje. co? 
— No — tak, proszę pana — naturalnie z ge 
ba tylko. > 
— No — tak, tak, naturalnie, rozumie sig Eoi 
gruba tylko — Zaraz — co ja tu chciałem powie 
dzieć? Aha — niech pan, z łaski swojej, stertę a : 
była właśnie teraz u mnie... 
— Wiem, wiem, która, proszę pana. 


— Tak, tej właśnie — niech pan, z łaski swe poci, | 


jej, jej ofertę na wierzch weźmie na posiedzeniu 
i — i przypomni mi przed tem. : 
~- Naturalnie, proszę pana, bezwarunkowo. 
— Która to właściwie godzina? i 
=~ Jest tu jeszcze parę spraw do załatwienia.« 
— O — to już jutro, panie kochany, jutro, nie 
ucieknie przecież, już dziś absolutnie czasu nie 
mam... O godz. 634 posiedzenie inauguracyjne li 
gi równouprawnienia kobiet — Towarzystwo po 
pierania pracy też będzie czekać na mnie z mie: 
„sięcznem zebraniem. — Jak ja się tu urządzę, Ż 
by zdążyć i tu i tam, myśli głośno pan, kładąc 
siebie palto. No — do widzenia... ` 
— Szanowanie. panu. Ę 
— Muszę chyba dorożkę wriat, myśli pan, w, 
choódząe szybkim, elastycznym krokiem, inaczej = 
seryo — nie adążyłbym jeszcze... : 


* . . a s . a . a. 8 


Zgromadzenie na korytarzu SWókia. się 1 ro 


T. R. Emi 


A 
łał, na 15 mk. lub 3 dm aresztu; Maryę Kobyliń 
„ską na 4 dni aresztu, Z zaliczeniem 4 dmi więzienia. 
śledczego. 


5. Otrzymała - > 


Nas i 


RE: Ale zeznania jego nie zgadzają się z praw= a 
T póżyczał pieniądze ciotce i t d. Sad skamp *- 


siące więzienia; za przywłaszczenie. sobie pienię- > 


Jeszcze gorzej postąpiła. Maryanna  Linkner, % 
męski, wartości 25 rubli. Sąd jednak, biorąc pod - 


miał zrobić 3 pary butów. Jedną parę rzeczywi="" . 
„ście zrobił, a resztę cholewek Spzade: Skazany 


F. Juszkiewicz, 21 lat, i Hejnoch Grünberg, | 


p. Desain 
Wschodnia 61, schwyciła ich na podwórzu domt- 
sąsiedniego. Oskarżeni do winy się nie przyzmają. . - - 


a.. pan je tak tro. . 


dzież z włamaniem na- G` miesięcy : więzienia. Na 
„prośbę: oskarżonych zostaje im. zaliežony 4 ae 
więzienia: śledczego. ; 
A i Czyje mięso? : 


Policyant Hahn wskoczył do Raja. podaż. 
dowego Łódź — Aleksandrów, idącego w. stronę 
` Łodzi i znalazł pod awka dwie. paczki, zawierają-. 


ze 50. funtów mięsa. Szmnuł Morgenstern; który ko- w 


„ło tego. mięsa: siedział, na pytanie „policyania po- 
„wiedział, że mięso do niego nie należy. Jednak po- 
tem, z pomocą krewnych i znajomych chciał. mięso 
odebrać i nawet proponował. policyantowi za wy- 


Kwiadczenie : grzeczności dwa: ruble nagrody. Na 
rozprawie Znowu zaprzecza, mówi, że mięso nie 


należało do niego i że po konfiskacie z polięyan- 
tem nie rozmawiał. Zeznania polieyania, zupełnie 
rzecież nie zainteresowanego, udowadniają winę 
Testena. Przytem okazuje się, że Morgenstern 
jest rzeźnikiem, © w tym wypadku nie mówi na 
jego korzyšé =- 
Sad skaznje - go za wiwożenić mięsa do Łodzi 
: na 50 marek kary: lub 1 tydzień więzienia, a za 
próbę przekupienia . funkcyonaryusza policyi na 2 
„ miesiące więzienia. Oskarżony czuje. się pokrzyw- 
dzóny i powiada, że założy apelacyę. Kiedy mu 
jednak iłomaczą, że może w wyższej instancyi do- 
- słać większą karę, skwapliwie. .apelacyę cofa. 


że Lwowa. 


| Przybył fu marszałek Ezajówy,. J-E. Sta- 
nistaw Niezabitowski. . 

- "Wystawę. wojenną zwiedziło Pana 19 
tysięcy osób. Zaciekawienie z dnia na dzień 
rośnie. 

Od: kilku dni: wprowadzono w życie ri 
home kuchnie, które najuboższą ludność, za- 
mieszkałą na krańcach miasta, obdzielają cie- 
piłem i wzmacniającem pożywieniem: 

Dotychczas urządzono trzy takie stacye 
posiłku bezpłatnego: na  Lewandówce, Sy- 


gniówce i Zamarstynowie. Dziennie wydaje 


się przeszło 600 porcyj posiłku. 

Z uderzeniem godziny 11 przed południem 
4 gmachu komendy miasta ruszają wozy, wio- 
zące olbrzymie, szczelnie zamknięte kotly. 
Zdgżają one do wymienionych miejse za ro- 
gatki miasta. Około godz. 12 na oznaczonych. 
miejscach czeka już licznie zgromadzona lud- 
ność, nadsłuchując i- wypatrując przyjazdu 
wozów z obiadem. . 


| — Wozy jadą! —, biegnie kiadoność z 


mst do ust. Uczestnicy, zaopatrzeni w karty 


poboru posiłku bezpłatnego, formują się w 
dwa rzędy. Brzęczą naczynia: dzbany i garn- 
ki, niekiedy ogromnych rozmiarów, bo jedna 
osoba pobiera dla calej, czasem. bardzo licznej 
rodzimy. Na miejscu rozdawnictwa obiadów 
krzątają. się członkowie komitetu, pilnując -po- 


sządku i i „odbierając kwity na adne już Por: 


type. 


0 ie chodzi o: manipulacyjną ssirónę wyż | 
fawania biadów i ocenianie, kto go bezpłat-. 


nie potrzebuje, wybrały gminy mężów zauta- 
via, którzy regulują: tak liczbę wydawanych 

. obiadów, jak też zajmują się rozdawnictwem 
kart poboru, mających na każdy dzień inny 
kolor. - 

Posiłek, który jndność otrzymuje, składa 
się z pół litra gęstej zupy, zawierającej jarzy- 
my, mięso, tłuszcz i t. p. Zupę taką produkuje 
się z nowego preparatu „Pirolin”, zawierają- 
sego silny ekstrakt mięsny. . 


Zorganizowaniem wydawania posiłków 
bezpłatnych zajął się komitet, na którego eze- 


te stoi komendant miasta, generał-major Von. 


Riml. 
Ludmość powitała fakt a aE o- 


biadów bezpłatnych z wdzięcznością, Zdrowy, 


gorący i wzmacniający posiłek stanowi w co- 
dziennem życiu uboższych znaczny dodatek 
na ich korzyść. W najbliższym czasie komen- 


da miasta powiększy i powiększać będzie 


tość wydawanych obiadów bezpłatnych, eo 


aiezawodnie RE ludność z wielką rado- | | 


«cią. 


Z rakoon 


Odbyło się tu posiedzenie komisyi aprowiza- 
tyjnej, na którem stwierdzono, że zapasy mąki. są 
da razie dostateczne; transport. miesięczny mąki, 
iaki gmina otrzymuje, wynosi 116 wagonów.. Nato- 


miast coraz dotkliwszym staje się brak nowych ` 


ziemniaków. Chcąc chóć w części złagodzić skutki 
braku, gmina zakupiła w. Oświęcimiu 20,000 kig. 
tego ziemiopłodu w cenie 24 kor. za 100 klg. i bę- 

© dzie sprzedawała ziemniaki w sklepach miejskich. 
Gmina również zarządziła przebranie zapasu sła- 
*ych ziemniaków, to też nie pozostanie bez. wpły- 
wu na podaż. 


Grozi brak cukru wskutek wyczerpania się aa 


pasów w cukrowniach morawskich. Gmina zwróci- 
la się łącznie z Izbą handlową do wiedeńskiej cen 
Sali, aby ta zarządziła przydzielenie kontyngentu 
zukru ż innych cukrowni, z których w najbliższych 
imiach nadesłanym zostanie transport 10 wagonów. 
Wskutek starań gmina zapewniła sobie transport 


80 skrzyń jaj miesięcznie; zapasy zaś tego Środka 


żywności wynoszą obetnie 5,500 kop. 


Drobiu jest na razie dosyć i ceny, jak na- obec- | - 


ne czasy, są względnie nizkie. Mięso królicze jest 
o 25% tańsze od zwykłego i coraz bardziej wcho- 


dzi w.użycie. Rozpatrywany był również projekt. 


- kodowania gęsi na większą skalę przez gminę, lecz 
„ ie został jeszcze definitywnie załatwiony. Węgla 
„dest na razie dosyć. Ceny mięsa; mimo pewnych 


fuktuacyj i na : tergowicy, nie uległy na razie zmia- 
tie, ` | 


; u ma > nich Jednak zantania (skażnja | ża kras. i 


| nowienia, dotyczącego skasowania Pociejowa, 


"WA RSZAWA. 


Szkodliwe wepółżakodnichea, 


(0): Nieraz: zdarzała. nam. się już sposobność 
„wwrócenia. uwagi. na krzęwiący się u nas, niezdro- 
wy sposób rywalizacyi czy konkurencyi, w najroz- 
„majiszych dziedzinach pracy, zarówno prywatnej, 


ku zdolności twórczych, niestety, tumionych usil- 
jednostek, jaki. wózójł: całych grup spółczesnych. 


«binrokracyi rosyjskiej. Człowiek, wnoszący do: ży= 
cia nowe pomysły, uważany był za niebezpieczne- 


handlu, bądź. w przemyśle; bądź wreszcie w in- 
nych dziedzinach życia, nawet. społecznych, wnosi- 
ła zeladwie znikome ilości pomysłów. 

- Założył ktoś". sklepik 
gdzie go brak było, to napewno, po pewnym prze- 
ciągu czasu,.pojawił się tam takiż sami drugi, a nä- 
wet i trzeci, i wkrótce wszystkie przepadały. 


w tych- sferach, które przykładem, ` 


nie idzie o niezdrówą konktrencyę z widokiem zy- 
sków, ale jedynie i wyłącmie o tworzenie pewnej 


jakie istnieją, nie starczą dla wszystkich. pożera- 
nych ambicyą służenia społeczeństwu i deze 
na tytuły prezesów i inne. © 

Niema nie złego w tego rodzaju zmibicyśch: 
Ale ci, co chca nowe tworzyć instytucye, troskliwie 


Świeżo zdarzyło się coś podobnego. W tych 


wanego do „życia „Polskiego Towarzystwa medy- 
cyny społecznej”, I oto na zebraniu tem zdarzyła 


„dr. Szumlański, odczytał ustawę nówego. Towarzy- 


że uważa powołanie nowej instytucyi za rzecz sżko- 
diwa, nowe Towarzystwo bowiem podejmuje te 
same cele i zadania, jakie sobie wytknęły inne, 
istniejące już towarzystwa lekarskie i hygieniczne, 
nietylko więc nie wnosi nic nowego. w działalności 


| loby skupiać, 
Mylilby się, kioby. przypuszczał, że po -zarm 


powiedniejszych Pota pon ppo etawa:  Bynaj- 
an ORNE i 


anny 


Kronika warszawska, 


g zarządu aio iieo 

(0) Zadaniem Sekcyi pożyczkowej za- 
rządu miejskiego. jest pomoc dla zubożałych, 
z powodu wojny, : urzędników i drobny ch 
przemysłowców, w czasie od 1 stycznia do 1 


na sumę 35.417 rubli. „Największa cyfrę wy- 


życzek, w sumie: 19.000. rb. Pozatem handiu- 
jący uzyskali 3307 rb. — dla 70 osób, przed- 
stawiciełe drobnego przemysłu -.11000 rb. dla 
19-iu, oraz 231 różnych — 12,050 rb. Przecięi- 
ma wysokość pożyczki wynosiła 46 rb. Na ra- 
chunek udzielonych pożyczek otrzymała Sek- 
cya wypłat za 4638 rb. 40 kop. na rachunek 
zapomóg zwrotnych 594 rb. 25 kop., procen- 
tów pobrano na sumę 321 rb. 70 kop., koszta 
administracyi wynosiły 600 rb. 68 kop. 
Jnierweneya radnych. 
(0) „Hajnt* zaznacza, że cofnięcie posta- 


nastąpiło wskutek imterwencyi „Komitetu 
zjednoczonych. radnych żydowskich” w zarzą- 

|-dzie miasta, gdyż skasowanie Pociejowa by- 
łoby szkodliwe dla zainteresowanych żydów. 
Informacya powyższa „Hajnta” wydaje się 
nam co najwyżej nieścisłą. Sprawa domaga 
się Ao eaea; | 


a> (initpelacya żywnościowa. 


-(o)'Na. dzisiejszem posiedzeniu Rady 
miejskiej zgłoszona ma być następująca inter- 
pelacya, podpisana przez 6 członków Rady i 
złożona już prezydyum. _ Interpelacya ta 
brzmi:. „Co zamierza uczynić świetny magi- 
strat:si, m. Warszawy, aby zapewnić ludności 
artykuły pierwszej potrzeby, a przedewszyst- 

"kiem. ziemniaki po cenach umiarkowanych, 
"odpowiadajacych kosztowi ich produkcyi z go- 
dziwym zyskiem”. Imierpelacyę tę podpisali 
pp.: Edward Natanson, Ignacy Baliński, C. 
Brzeziński, dr. Józef Zawadzki, w. Piechow- 
ski i.  Polotóyj BET. 


mmo 


Alicja a eksmisya. 


(o) Gzóno: właścicieli domów zwróciło się 
do naczelnika: milieyi z prośbą o polecenie, 
ażeby milicyanei udzielali pomocy przeciw 
lokatorom, którzy wprowadzają się samowol- 
nie z "powrotem po dokonaniu eksmisyi. Na- 
czelnik milicyi nadesłał na to odpowiedź, że 
sprawa, ta żostała szczegółowo rozważana z u- 
działem prawników, wskutek czego wydant 


jak i publicznej.: Sposób ten opiera się na naśla* 
downietwie tego, co już zrobiono; a wynika z bra- 


„nie. przez administracyę rosyjską, zarówno wśród ; 


„Nie newego'. —- To było zawsze wskazówką. 


go. Wskutek tego wszelka konkurencya, bądź to w - 


Tak było. I tak jest w dalszym ciągu. Nawet- 
wzorem we. 
wszystkiem powinny być: społeczeństwu. Tam już 


ilości zaszczytnych stanowisk obywatelskich. Bo ie, 


baczyć powinni, czy nie istnieją już inne z takimi. 
samymi lub wielce źbliżonymi. cełami i zadaniami. 


dniach odbyło się zebranie organizacyjne powoły- - 


się rzecz niezwykła. Jeden z uczestników zebranią,. 


stwa, poczem „z bolesnem zdumieniem zaznaczył, 


publicznej, ale rozprasza siły, które raczej należa | 


ceniu tak zasadniczego bledu, projektodawcy no-> 
wej: instytucyi postanowili wstrzymać się z jej o7- 
twarciem, do czasu nadania jej nowych celów, od- |- 


sierpnia r. b. Sekcya udzieliła 772 pożyczek. 


kazuje kredyt dla rzemieślników — 452 po-. 


GODZINA 


"p oE S kt s 


I ki, że lokatorzy usuwani Z Beann na zasa- 


„dzie wyroków sądowych, wprowadzają się sa- 
mowólnie i siłę z powrotem do poprzednich 


i kmieszkań, przeto komisaryaty powinny sto- 


spożywczy w. okoliey, 1 


„następujące orzeczenie: Ponieważ w ostatnich : 


-L czasach powtarzają się bardzo ezęsto wypad- 


ay, bądz niedokładnego - adresu,  . dotychczas 


„odbiór praçmplaria do saidlar Towarzy- 


‘leży do Zgromadzenia rzeźżników i posiada 


cigli na kawałki, ponawiekali je na drut, ni- 
| by korale i w ten sposób porobili sobie no- 


sować energiczne ' środki: w celu niedopusz- 
czania podobnych faktów. W razie zaś, gdy 


, otrzymają skargę już po wprawadzeńiu.się lo- 
"katórów z powrotem, należy sporządzić odpo- 


wiednie protokóły i zaraz je odsyłać do. odpo- 


| wiednich sądów pokoju. Milicya zaś sama nie. 


ma prawa usunąć z zajętego, nawet samowol- 
mie, mieszkania. . l 


- Projekt nowej ustawy. 
(o) Komitet Tow. zachęty sztuk pięknych 
w myśl uchwały ostainiego ogólnego zebra- 
nia, wydrukował i rozesłał członkom rzeczy- 


wistym Tow. projekt nowej ustawy, który ma 
być rozpatrywany na ogólnem zebraniu, spe- 


T. b. Członkowie, którzy bądź z powodu zmia- 


projektu nie otrzymali, zechcą zgłosić się po 
stwa. 


| manmanan 


Uszkodzone banknoty. 


(o) Komisya Rady miejskiej, która zaję- 
ła. się sprawą uszkodzonych banknotów, do- 
szła do wniosku, że sprawę najradykalniej 
możnaby rozstrzygnąć przez zorganizowanie 
stałej wymiany pieniędzy uszkodzonych w ro- 
syjskin Banku państwa za pośrednictwem 
banków państw neutralnych, oraz przez ogło- 
szenie postanowienia obowiązującego, prze- 
widującego wysokie kary na spekulantów, 
kwestyonujątych wartość pieniędzy uszkodzo- 


| nych, ale odpowiadających warunkom wymia-.. 


ny, Sbowiążcjącym w „paźetwie iz 


„Mały Posiejówć. 
(0) Jak to już donosiliśmy, w zarządzie 
miejskim zwrócono uwagę na dom przy ul. 
Wązki Dunaj, w którym mieszczą się jatki, 


ności, Dom ten, zwany „Mały Pociejów”, na- 


36 jatek, przyczem każdy sklep stanowi od- 
rębną jednostkę hipoteczną. Posesya ta opła- 
ca na rzecz miasta ozymsz wieczysty po 184 
Tb. rocznie, i nie stanowi własności. miejgkiej. 


Ze starych zum — nowe. 

OF Potrzeba matką wynalazku — mówi 
przysłowie. | W myśl tego przysłowia doroż- 
karze nasi wszystkie stare gumy na koła po- 


we „gumy“, które są tak samo trwałe jak i 
nowe. Wynalazek ten podniósł cenę starej 
gumy, której było w Warszawie bardzo dużo, 
z.156 kop. do 1 rubla za funt. 


Podział funduszów z kwesty „Ratujcie dzieci”, 

W myśl uchwały, zapadłaj na posiedzeniu G. 
R. O. podział sum, osiągniętych z kwesty, nastąpi 
w sposób następujący: 

Łódź, Sosnowiec, Pabianice, Częstochowa, Ka- 
lisz. oraz Warszawa zatrzymuje zebrane. w nich 
iundusze z przeznaczeniem ich w porozumieniu z 
Wydziałem Opieki nad dziećmi przy R. G. O. na 
cele ratowania dzieci w tych miastach. - 

. vime miejscowości — oddaja zebrane fundusze 
do dyspozycyi R. G. O., która połowę całego fun- 
„dusz zatrzyma jako kapitał rezerwowy na „cele o- 
pieki nad dziećmi w miejscowościach szczególnie 
poszkodowanych, a połowę rozdzieli w najkrót- 
Szym czasie pomiędzy powiaty w stosunku do ich 
„potrzeb z warunkiem, aby pieniądze te były użyte 
poza normalnym budżetem na cele nadzwyczajne, 
związane z akcyą ratowania dzieci. - 

; Przegląd koni. 

(0) W powiecie warszawskim odbywa się o- 
becnie lustracya koni przez władze wojskowe, we- 
dług następującego. porządku, ustanowionego przez 
naczelnika powiatu: D. 7 b. m. w Kroczawie, z gm. 
Załysek i Zakroczymia; d. 9 w Pomiśchowie z Błę- 
dówki i Pomiechowa; d. 10 w Jabłonnie z Nowego 
Dworu, Góry i Jabłonny:, d. i1 w Zegrze (fortecy) 
z Nieporęłu i Zegrza; d. 14 w Okuniewie z Ręczaj, 
Dębego Wielkiego i Okumiewa; d. 16 w Radzymi- 
mie'z miasta i powiatu; d. i7 w Wawrze z Bródna, 
Zagoździa i Wawra; d. 18 w Otwocku z Warszawy 
i Otwocka; d. 21 w Wilanowie (przed. kościołem) 
z Sieziorny, Piaseczna, Nowo-Jieziornej i Wilanowa; 
d. 22 w Łomiankach (przy zajeździe Blocha) z 
Cząstkowa, Młocin i Gluska; d. 23 w Pruszkowie, 
przy kościele, z Falent i Pruszkowa miasta i po- 
wiatu; d. 24 w dobrach Zielonki (gm. Ożarowa) z 
Blizmego, Zaborowa i Ożarowa. Konie należy przy- 
prowadzić o godz. 8 rano. Należy dostarczyć wszy- 
stkie, z wyjątkiem źrebiąt i takich, które, podług 
orzeczenia lekarza weterynaryi, są doikmięte nosa- 
cima. 


Wykrycie drukarni falszywych kart na chieh. 


W. domu Nr. 44 przy ul. Tamka, wykryto po- 
tajemna drukarnię fałszywych kart na chleb. W 
iabrykacyi i.sprzedaży brało udział 6 osób, które 
milicya aresztowała i oddała w ręce niemieckiej 
policyi kryminalnej. 


| m 


; -_ Samobójstwo. 
(o) Wczoraj w południe, w domu nr. ia przy 


ul. Nowo-Karmelickiej, z okna mieszkania 2go. 


piętra, po sprzeczze z rodziną, wyskoczyła na dzie- 
dziniec 2Í-letnia Helena Chojnówna, córka handla- 
rza mięsem. Desperatka uległa połłuczeniu głowy 
i'rąk, oraz złamała prawe biodro. Pogotowie prze- 
wiozło Chojnównę w stanie nie budzącym nadziej 
do szpiizia żydowskiego na Czystem. 


eyalnie w tym celu zryołanem na październik | 


urągające elementarnym pojęciom o zdrowot-- 


z Sądów. 


o. znieważenie milieyi. 


(o) Sąd okręgowy, pod przew. sędziego Piont- 
ka, rozpoznał wczoraj sprawę, powstałą na tle na- 


„paści, jakiej ulegli w dniu 6 kwietnia r. b. przed- 
„sławiciele milicyi w mieszkaniu ski we 


wsi Powązki. 


Wskutek otrzymanych wiadómości co do kra- 
dzieży, milicyant Potyka dokonywał rewizyi w pa- 
ru mieszkaniach. 

Gdy przybył do mieszkania Achtenbergów, 18- 
letnia Hana Achtenberg poczęła ubliżać milicyan- 


towi, i pomimo napomnień, lżyła go w dalszym 
"ciągu. Gdy milicyant zasresrtował Hanę Achten- 


berg, ujęła się za nią matka i siostra, wymyślając 
i stawiając opór; sama i8-letnia Hana, schwyciw- 
szy cegłę, uderzyła nią Potyka w rękę, tak, że zro- 
biła guz. l i 

Dopiero prey pomocy patrolu wojskowego are- 
sztowano wszystkie 3 kobieży. 

Na pierwsze posiedzenie sądu Hana Achten- 
berg nie stawiła się, wobec czego sprawę rozpo- 
znane jedynie eo do jej matki i siostry, które też 
skazane zostały na miesiąc więzienia. 

Hanę Achienberg aresztowano i wczoraj sta- 
agia ona przed sądem. 
| Sąd skazał ją na 2 miesiące więzienia, nie za- 
liczając $%-ch tygodni więzienia prewencyjnego. 

6 potwarz. 


(0). Sąd upelaeyjny, pod przew. prezesa Mar- 
ezewskiego, rozpoznał na ubiegłem . posiedzeniu 
głośną sprawę ze skargi p. Marcina Osmały, pre- 
zega warszawskiego Tow. wz. ub. szyb, przeciwko 
p. Pawłowi Świerkowskiemu, b. pracownikowi te- 
goż Tow., obecnie inspektorowi Tow. ub. „Rosyać, 
o oszczerstwo. Jak wisdomo, sąd pokoju XII okrę- 
gu skazał S. na 300 rb. grzywien za rozsiewania 
wieści potwarozych, szkodzacych wspomuianemae 
Tow. 

Gd wyroku tego obrońca oskarżonego, adw. 
przys. Świeszewski, założył apelacyę, domagając 
się uniewinnienia albo wprost, albo z powodu 
wzajemności potwarzy ze strony Osmały. Zaapelo- 
wał również p. Osmała, żądając kary osobistej dła 
S. Wreszcie zaskarżył wyrok i prokurator. 

Po kilkogodzinnych rozprawach i przemówie- 
niach stron, w których, między innemi, prokurator 
wnosi o skazanie S. na 6 tygodni . aresziu beze 
względnego, zaś obrońca skazanego domagał się 
przesłania sprawy do sądu pokoju dla rozpoznania 
skargi wzajeninej Świerkowskiego na Osmałę © 
esztzerstwo z pobudek konkurencyjnych, sąd ape- 
laeyjny uwzględnił to ostatnie żądanie i w eelu 
wykonania go postanowil przekazać akia sprawy 
sądowi pokoju. 

3" „Moda na raty. 

to) Domaganie się rozłożenia należności na 
raty stało się już obecnie norma, i każdy dłużnik 
„z zasady“ probuje w ten sposób przedłużyć ter- 
min platnosci. 

Z takiem żądaniem wystąpił wczoraj przed 
sad pokoju V okręgu p. Aronowiez, właścicieł fa- 
bryki łóżek, od którego niedawno sąd zasądził na 
rzecz robotnika Zamla 288 rb. „nie zupełnie do- 
browolnej* obniżki pensyi. P. Aronowiez, który na 
sprawę do szgdu przyjechał karetą, po wyroku 


„wniósł prośbę o rozłożenie zasądzonej od niego su- 


my na raty, twierdząc, że jednorazowa zapłata jest 
dlą niego zbyt uciążliwą. 

Pełnomocnik Aronowicza, prosząc © raty, 
zwrócił uwagę sądu na to, że w interesie samego 
powoda-robotnika leży, aby nie otrzymał należno- 
Ši odrazu, lecz ratami, bo mu na dłużej starczy. 
Adw. przys. Robin oponował przeciwko temu 
twierdzeniu, dowodząc, że, gdyby Aronowiez isto- 
tnie tak dbał o powoda-robotnika, toby mu nie 
obniżał" zarobku i nie zmuszał do procesowania 
się; zresztą, wobec tego, że Zameł musiał należ- 
ności za swą pracę dochodzić aż w drodze sado- 
wej i w ciagu dłuższego czasu, zadłużył się, więc 
otrzymana suma musi pokryć jak najszybciej długi. 

Sąd odrzucił prośbę Aronowicza o rozłożenie 
238 rb. na raty. r l 


Teatr i muzyka. 


Moatr Rozmaitości. Dziś premiera sztuki Adol- 
fa Hertza p. t. „Młody Ias“. - 

Teatr Polski. Dziś i juiro „Dorian Gray“ O- 
Skara Straussa z p. Leszczyńskim w roli tytułowej, 
w próbach „Michasia i jej matka“ de Flers'a i Cail- 
laveta. 

Teatr Mały. Dziś, jutro i codziennie „Ojciec“ 
Strindberga z.p. Adwentowiczem w roli Rożmi- 
strza. 

Teatr Lemi gra w dalszym ciagu sztukę pa- 
tryotyczną G. Zapolskiej p. t „Sybir. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro operetka Straussa 
p. t. „Zemsta nietoperza”. 5 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Zuchy krakow- 
skie”, sztuka mieszczańska St. Turskiego.. 


Giefda warszawska. 


Notowania z dnia 8 Sierpnia. 


Ofiaro- 
wano 


Papiery wartościowe: Ró Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 
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8. SZ 4 


Belgi t wa oi si 


(Korespondencya własna „Godz. Pol"). 
Przedruk może nasiąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski", 


Bruksela, w sierpniu. 
X. 


Wzajemne oskarżenia o gwałcenie praw 
jest zjawiskiem powszedniem w każdej woj- 
nie. Zwłaszcza pod adresem zwycięzcy pada- 
ją oskarżenia o okrucieństwa względem lud- 
ności zwyciężonego kraju, choć nigdy nie 
brak i oskarżeń z jego strony, że napaści z za 
węgła ludności cywilnej niszczą mu żołnierzy. 
Kary, wymierzane za takie napaści z zasadz- 
ki, srogie i bezlitosne, jak wszystko, co jest w 
styczności z wojną, dają ze swej strony po~ 
wód do skarg ze strony ludności, że postępu- 
ją z nią dziko, po barbarzyńsku i t. d. Kręci- 
my się wskutek tego w błędnem kole wza- 
gemnych oskarżeń, co do których każda stro- 
na ma trochę racyi, lecz każda również zapo- 
mina, że w nienormalnych ezasach wszystko 
dzieje się nienormalnie. Wrażliwość z jednej 
strony jest wzmożona, z drugiej zaciekłość 
jest spotęgowana, tak, iż więcej bywa odru- 

chów, niż ruchów świadomych, więcej fanta- 
zyi, niż rzeczywistych okrucieństw, choć rze- 
czywisiość, jaka jest, już jest okropna. 

Bywaią nadto w okresach wojennych mo- 
menty, które do niebywałych rozmiarów po- 
większają wybuch namiętności i doprowadza- 
ją do sytuacyj straszliwych. Te momenty po- 
tęgujące działały w kampanii belgijskiej w 
silniejszy sposób, niż w innych wojnach euro- 
pejskich. . 

Politykom belgijskim zależało z jednej 
strony na rozpętaniu namiętności ludowych i 
nienawiści do wroga, by zapomniano wśród 
walki pytań, po eo wciągnęli oni naród de 
wojny, z drugiej zaś na uprawdopodobnieniu 
legend o barbarzyństwie wroga, by sympałye 
na swoją sironę przeciągnąć. 

W imię zasady: „calomniez, calomniez, 
ji en reste toujours quelque chose“, wojsko 
niemieckie zostało obrzucone takim ogromem 
oskarżeń, pozornie uzasadnionych, że fakty- 

„.eznie prawie niepodobieństwem jest oczyścić 
się od nich w zupełności i że, gdyby nie uda- 
ło się dotrzeć do źródła, skąd płyną, i gdyby 
nie poznało się celu, jaki mają na oku, o pra- 
wdziwości ich trudnoby było wątpić. 

Już w 1899 roku, w mowie, ź której ury- 


wek wyżej przytoczyliśmy, delegat belgijski. 


na konferencyi międzynarodowej w Hadze, 
która kodyłikowała obowiązki ludności cywil- 
nej i wojsk podczas wojny, min. Beaernaert 
wypowiedział belgijskie poglądy i uczucia w 
kwestyi udziału niewojskowych w działa- 
niach wojennych i położył nacisk na fakt, że 
właśnie najpiękniejsze karty dziejów Belgii 
gą te, które dają dowody bohaterskiego udzia- 
łu całej ludności cywilnej w wojnach. Obecna 
ludność Belgii hożduje tym samym zasadom, 
co dawniejsza i te same zapaly ją ożywiają. 
Franc-iireuryzm nie miał nigdzie lepiej 
przygotowanego gruntu, jak w Belgii. Ale, 
gdyby rząd otwarcie przyznał, że w obecnej 
wojnie wyzyskany został zapał cywilnej lud- 
ności równie silnie, jak w dawniejszych, skie- 
rowałby wodę wprost na młyn niemiecki, u- 
sprawiedliwiłby kary, jakie wymierzane były 
w różnych miejscowościach na cywilnej lud- 
ności. Dlatego też rządewi zależało na ukry- 
ciu istnienia franc-tireur'yzmu w obecnej woj- 
nie i wykazaniu, że to, 
karą za. działania wojenne ludności cywilnej, 
było przejawem jedynie barbarzyństwa wojsk 
niemieckich, okrucieństwa, znęcania się. nad 
bezbronrymi. 

By dopiąć celu, musiał rząd belgijski po- 
siadać materyał faktyczny, oświetlony w ten 
sposób, by zatarte zostały ślady. bezprawnego 
mięszania się ludności cywilnej do działań 
wojennych, a natomiast wysunięto na pierw- 
szy plan pozory znęcania się nad spokojną 
Tudnością. Nadto maieryai ten musiał być ze- 
brany bardzo szybko, tak, żeby uprzedzić od- 
mienne oświetlenie, w jakiem te same fakty 
mogłyby być przedstawione przez nieprzyja- 
ciela, i wywołać litość ogólną dla „biednych 
ofiar“ i nienawiść dla „oprawców“. 

-Natzędziem, które rządowi dostarczało 
dowodów bezprawia i okrucieństwa niemiec- 
kiego, był komitet, zwołany już 8 sierpnia, w 
trzecim dniu wojny, przez ministra sprawie- 
dliwości, Carton de Wiari, i pozostający pod 
jego przewodnictwem. Oczywiście, komitet 
zwołany był na zapas, zanim się wojna na 


dobre rozpoczęła, by w lot chwytać wszystkie 


wydarzenia, któreby dały. tłomaczyć się w 
sensie tezy rzadowej i ogłaszać je, zanimby 
nieprzyjaciel mógł przyjść do słowa. 

. Rozogniona samą wojną wyobraźnia lu- 
du.nie potrzebowała innej podniety, jak urzę- 
dowe poparcie tezy „barbarzyństwa”* niemiec- 
kiego, by w kierunku wynajdywania dowo- 
dów jego popuścić wodze kisteryi kobiet i pa- 
iryotyzm mężczyzn i zalewać komisyę odpo- 
wiedniemi zeznaniami. Świadkowie i poszko- 
dowani prześcigali się wzajemnie, ich zezna- 
nia z powodzeniem konkurowały z myśliw- 
skiemi anegdolami, a cierpliwa komisya 
wszystko brała za dobrą monetę. 

Jak szybko posiew rządu belgijskiego 
przyniósł oczekiwane owoce, dowodem tego 
faki, iż już w ośm dni po ukonstytuowaniu się 
komisyi, zaczęły zjawiać się sprawozdania z 
ie] czynności. Jakie to były owoce, ile kryżyki 


co Niemcy nazywali- 


GE. D 2 LE A 


i ostrożności wykazano przy. ich zbierany, 6 
tem niżej będziemy mówili obszerniej; tutaj 


szło nam tylko o skonstatowanie faktu istnie-- 


nia komitetu od samego początku wojny. . 

Wyszliśmy z założenia, że ludność belgij- 
ska przyjmowała udział w działaniach wojen- 
nych armii belgijskiej, że franc-tireuryzm 
istniał od początku wojny i. był przyczyną 
krwawych zw rozstrzeliwania, palenia 
dobytku i t d, których dowody są niewatpli- 


we. Pragniemy dowieść, że to założenie „jest. 


słuszne. 

Gdzie szukać dowodów? Wszak nie w ze- 
znaniach oficerów i żołnierzy niemieckich. 
Oni są stroną, i to oskarżeną, więc nie mogą 
być świadkami. Ich zeznania dla bezstronne- 
go mogą być poważną wskazówką, ale dla o- 
gółu dowodami nie będą. 

Dowody musimy znaleźć po stronie bel- 
gijskiej, i to nie w Świadęctwach, otrzyma- 
nych dziś, to do których możnaby prz: puścić, 
że wydane zosiaży pod przymusem, przez 
zemstę, albo z innych nieczystych powodów, 
lecz w sprawozdaniach, pisanych doraźnie, 
zaraz po fakcie i to przez osoby, które opisy- 
wane wypadki aprobowały i stawiały za przy- 
kiad godny naśladowania. 

„„Het Handelsblad“ z Antwerpii (1914, 
Nr. 187) pisał o walkach z 6 sierpnia w Eijs- 
den, nad granicą holenderską: „Wściekle i 
bezlitośnie walczono; łudność wiejska, której 
przerwano wojną spokojną pracę w polu, o- 


panowana była przez szał bronienia ojczystej 


i, 


ziemi przeciwko zdradzieckiemu Prusakowi 
„z okien piwnicznych, z poddaszy, z dómów, 
dworków i z chat prażono gwałtownym o- 
gniem atakujących ułanów i szlezwigczykó 
„De Niewe Gazet“ (Nr. 5072, 1914) 8-g0 
sierpnia pisze pod tytułem: „Ludność również 
strzela do najeźdzey”, że w Bernot siraże 
przednie stoczyły bój z mieszkańcami, szej 
z domów, z dachów i z okien, jak szaleńcy, 
strzelali do najeźdzey. Nawet kobiety strze- 
laly. 19-to letnia dziewczyna strzelała do ofi- 
cera. Chłopi i mieszczaństwo prażyli najeźdz- 
ców prawidłowym ogniem. 
Wspomniany „Het Handelsblad“ w kilka 
dni późmiei (Nr. 190) stara się wytłomaczyć 
psychologicznie stan rozdrażnienia wiejskiej 
ludności; o wydarzeniach w Harcourt pisze 
on: „irzeba mieszkać na wsi, żeby zrozumieć 
jak chłopi stoją o bydło swoje — a cóż chłop 
wiedzieć może o prawach wojennych? W swej 
złości, niepohamowanej widzieli w. żołnie- 
rząch zbójów, którzy przyszli wydrzeć im ith 
ciężką pracą zdobyty inwentarz. Chwyćcili 
więc za swe strzelby myśliwskie i pozabíjali 
i oficerów i żołnierzy”. | 
Ostrożniej wyraża się „La Presse“ an- 
twerpska (Nr. 217) o wydarzeniach w Soizon, 
przyznając jednak sam fakt napadu cywil- 
nych osób na wojsko: „Niemcy, w sile 200 lu- 
dzi, przyszli i bardzo spokojnie ulokówali się 
we dworze i w zabudowaniach gospodarskich,. 
w których z dawnych mieszkańców pozostał 
tylko leśniczy i i dwóch ogrodników. W. nocy 
przyszło tym trzem głipcom do głowy strze- 
lać do Niemców: pier 
nierza, stojącego na straży... leśniczy i ogrod- 
nicy, których schwytano jeszcze z dymiącą 
bronią w ręku, zostali następnego rana roz 
strzelani”. 

„Le nouveau Precurseur" również pismo 
antwerpskie (Nr. 228, 1914) pisze o hisioryi 
z Bernet: „Proboszcz strzela z dzwonnicy swe- 
go kościołka ze strzelby myśliwskiej. Zostaje 
otoczony, zaaresziowany i rozstrzelany”. 
W iym samym. numerze „Precurseur'a 
znajdujemy artykuł Piotra Corzi p. t. „Na dro- 
dze do obozu iraneuskiego". Corzi mówi, mię- 
dzy innemi: „To nie były żarty. Wszyscy, żoł- 
nierze, gardes civiles, oraz uzbrojeni wieśnia- 
cy poważnie traktują swe zadanie... Przed na- 
mi szosa, prowadząca do Namur; znów stra- 


są” 


że: zatrzymanie. Ale tutaj już nie ma żołnie- 


rzy, nie ma gardes civiles regularnych. Prze- 
ważnie, jako broń, widać strzelby myśliwskie, 
rewolwery; niektórzy mają pałasze”. Corzi 
pisze dalej, że dostał od oficera belgijskiego 
sztabu generalnego radę następującą: « „Jeżeli 
pan chce dalej jechać w tym kierunku, to u- 
ważaj pan dobrze, żeby nie wpaść w ręce uła- 
nów. Rewolwer niechaj zawsze będzie przy- 
gotowany do strzału. Strzelaj pan, kiedy uj- 
rzysz ich, ale nie zatrzymuj się, bo to byłaby 
pewna śmierć”. ! | 


(D. e. n). 
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Masowe are SZEW ia È bankieréw resyishinh. 


= „Riecz” U e że zaąareszlowaąano 
szereg wybitnych przedstawicieli wielkich 
banków rosyjskich zarówno tak  moskiew- 
skich jak i petersburskich. . Między innymi 
aresztowany „został też prezes zarządu banku 

iranko - rosyjskiego Dymiiryj Rubinstejn. O- 
golem aresztowano dotychezas 85 osób, jedno- 
cześnie też dokonano 28-rewizyj w. bankach, 
Władze zostały bowiem poinformowane, iż 
Rubinstein i jemu blizkie osoby ze świata fi- 
nansistów petersburskich trudniły się skupo- 
waniem na giełdzie berlińskiej papierów ro- 
syjskich, które sprzedawano później na gieł- 
dach londyńskich i paryskich. Pozostali are- 


sztowani są oskarżeni o spekulacyę żywno- 


ciową.. Sprawa ta wywołuje. nie tylko w. Ro- 


5 
syi, ale we Franeyi i Anglii marik „ponłoch. 


szy strzał położył żoł- 


"A GP U FBK GE TRESGINNEEKIE 


"łantów za pe: doi rumuńskich 


„owy sosit maa 


W Petersburgu na ia pósłowej komorze cel- 
mej zarekwirowano około. tysiąca worków 
kawy; w stolicy Rosyi wywocżenie takich zna- 
cznych zapasów za granicę uznano za niedo- 
puszczane. 
ściowej zwrócił się adwokat przysięgły Tem- 
pel z oświadczeniem; że zarekwirowana ka- 
wa, należąca do poddanego rumuńskiego Sa- 


'parysa, skierowana była do Rumunii tran- 


sytem przez Rosyę i że rekwizycya nienzasa- 
dniona narazila na straty poddanego rumuń- 
skiego, który nie myślał o spekulacyi i obec- 
nie prosi, o ile kawa została już. zużytkowana, 
o dokonanie nowego oszacowania i wyplate- 
nie mu prócz wartości nominalnej 10 proe. 
zysku.  Zarządzone dochodzenie stwierdziło 


Jednakże do organizacji żywno- 


ROW nania aa 


jednak, że pomienione zapasy kawy stano- ` 


wiły własność firmy rosyjskiej Lassczenko i 


-niema danych, któreby potwierdziły, że ka- 


wa ta należała. do obcopoddanych. Jak wi- 
dać, adwokat przysięgły Tempel wynalazł mo- 
wy sposób obrony „poszkodowanych speku- 


Zakaz WYWOZU I sh i jaj. 


Biuro komitetu EE w Petersbur- 
gu do spraw żywnościowych wypowiedziało 


- siẹ przeciwko. udzielaniu pozwoleń na wy- 


wóz z Rosyi masła i jaj. Odnośne rozporzą- 
dzenie obowiązujące ma być wydane w naj- 
bliższych dniach i ma ono rozciągnąć się na 
cale terytoryum Rosyi europejskiej. 


„Usamodzielnienie” przemysłu. 

Rząd rosyjski zamierza ogłosić słałe ee- 
ny zapałek. Niebawem mają być dostarczo- 
ne znaczne zapasy: zapałek ze Szwecji i Ja- 
ponii. Projektowane jest ustalenie, iż paczka 
zapałek (10 pudełek) nie może kosztować 
drożej nad 25 kop. Jesienią rozpoczęta bę- 
dzie budowa rządowej fabryki zapałek na U- 
ralu. „Birż. Wied." donoszą o.tem, zaznacza- 
iae złośliwi ie, że ma to być chyba pierwsza w 
Rosyi próba w kierunku  „usamodzielnienią 
przemysłu zapałkowego', to. znaczy unisza- 
leżnienia przemysłu tego od zagranicy, Szcze- 
gólnie Japonii, sojuszniczki Rosyi. 


znaczenie odroczenia pokoru. 


Z powođu odroczenia w całej Rosyi po- 
boru kolejnego pisze „Nowoje Wremia“ eo 
następuje: Rosya wiejska powita z radością 
odroczenie poboru  pospolitaków do 15-go 
sierpnia. Do tego bowiem czasu żniwa i 
sprzęt-zbóż będą zakończone. Odroczenie ma 


na celu zabezpieczenie sytości Rosyi i zwy-. 


cięstwa armii. Wykazana przez rząd czuj- 
ność względem potrzeb rólnietwa czyni wojnę 
w Rosyi popularniejszą, a zwycięstwo bliż- 
szem. Zdaniem jednak „Birż. Wied.“ wszyst- 
ko to do ostatecznego zwycięstwa jeszeze nie 
wystarczy. 


10 rowych wydziałów medycznych. 


Rosyjski minister oświaty, hr. Ignatjew, 
projektując otwarcie 10 nowych fakulietów 
medycznych, przeprowadza taki.plan ich roz- 
lokowania na obszarze państwa: Dla Rosyi 
środkowej - fakultety medyczne w Woroneżu 
i Tambowie, dla zachodniej w Wilnie, Miń- 
sku, Witebsku lub Smoleńsku, dla północno- 

„schodniej w Permie, dia południowo-za *'0- 
dniej w Rostowie, dla Syberyi w Irkucku i 
Władywostoku, dla średniej Azyi w Taszkien- 
cie. 


Ze Świata. 


Bohaterska - śmierć jeńca, 


„Gazeta Gdańska* donosi z Nowego Miasta: 
Pastuch Cieśniewski kąpał się w torfowisku. Zro- 
biwsży sobie pęczki z sitowia, płynął na nich, gdy 


j i $ i 5 i i aa á i i 
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nagle sitowie się rozłuźniło, a chłopak zaczął tonąć. ' 


Na krzyk jego przybiegli w pobliżu znajdujący się 
jeńcy rosyjscy. Jeden z nich, nie bacząe na nisbez- 
pieczeństwo, skoczył ha ratunek, wkrótce jednak 
uwiązł w trzęsawisku. Pośpieszył drugi z pomocą, 
lecz i ten z ledwością uratował własne życie. Gdy 
nadeszła dalsza pomoc, zdołano wprawdzie nie- 
sżczęśiiwych z wody wydobyć,. ale obaj już nie 
żyli. 


 Biznaczenie muzyka polskiego. 


„B. Z. am Mittag“ “denval „Król RE 
pesia udzielił złotego medalu. dla sztuki i 
nauki na wstędze orderu Fryderyka znane- 
mu pianiście, Edwardowi Nowowiejskiemu z 
Berlina, który obecnie znajduje się na” fron- 
cie jako żołnierz-robotnik (Armierungssol- 
dat). General. komenderujący, Stein doręczył 
osobiście artyście to odznaczenie i ozdobił go 
puzatem żelaznym krzyżem”. 

Hagrodzony jest najmłodszym bratem na- 
szego znanego kompozytora Feliksa Nowo- 
wiejskiego, który cieszy się, jak wiadomo, sia- 
wą wszechświatową. 


mazi 


„lawa. Z kilku otworów wydobywa się także popiół 


"To i owo 
00-letni juhilensz 00. Dominikanów 
700 lat mija od chwili zatwierdzenia przez pas 
pieża Honorynsza III zakonu kaznodziejskiego, ną 
prośbę. założyciela św. Dominika: Guzmana. Wielkł - 
święty żył w czasach, gdy społeczeństwo europej. - 
skie nartowały sekty Albigensów, Wałdensów i in.; 
zdawało się, że świat chrześcijański chyli się ku 
zachodowi. Dominik Guzman wraz zć swymi przys « 
jaciółmi Franciszkiem z Assyżu i Aniołem Karme © 
lita przebiegeli miasta i wsie, nauką i wymową Za»... 
wracając świat katolicki na nowe tory. Rok 1216 


„jest epokowym dla kaznodziejskiego zakonu, nazy- A 


wanego przez papieży „Zakonem prawdy”. „Veri-. -. 
tas“ jest zresztą jego hasłem; zadaniem — nauka ` 
i nawiezanie, kaznodziejstwo i modlitwa.. Zakon- 
odegrał też wybitna rolę w historyi Europy; każda. 


dziedzina nauk ma w nim wybitnych przedstawi- 
-cieli ; cenione są dziś jego uniwersytetu: 


we Frań>- 

cji, Rzymie, Jeruzałem i t d. | a 
Zakon dominikański był jedynym (oprócz. 00... 
Maryanów), który do Polski wprowadzili sami Po- 
lacy: św. Jacek i Czesław Odrowążowie; stąd to 
zapewne pochodzi, że tak rychło i silnie zakorzenił 


„się w sercach polskich i tak wielki wpływ wywarł 


ma życie i stosunki w Polsce. Pięknie o tem mówił 
jeden z pisarzy współczesnych polskich tego zako- 
nu (ks. K. Żukiewicz w „żywocie św. Jacka): 
„Zbierz. strugi krwi i rozpoznaj, jeśli potrafisz, któ- 
ra kropla za wiarę, a która za Ojczyznę przelana!” 
Zmanem jest, ile 00. Dominikanie położyli za» : 
sług przy odzyskaniu Rusi dla Polski i Kościoła, 
a także i przy pozyskaniu Litwy. Liczą długi po- 
eet męczenników tak, że „papieże — pisze dalej 


"ten historyk — śnieżne Dominikańskie szaty, niby - 


krwi struga czerwonym przepasali pasem i stopy 
apostolskie. naszych zakonników, pedes evangeli- . 
santiem ozdobili czerwienią“. Dzięki Dominika- 
nom powstały kościoły łacińskie i szerzył się kato- 
licyzm, wzmógł wpływ Polski między Wołochami 
w.Moldawii i na Multanach. Synowie św. Domini- 
ka przywiedli z Armenii do Polski Ormian, którzy 
pośredniczyli w handlu na dalekich rynkach, a na- 
stępnie zlałi się z narodem. Jako mężowie nauki 


zajmowali Dominikanie katedry uniwersyteckie w - 
Krakowie; bywali biskupami dyecezyj, doradcami, `` 


kazmodziejami królów i korony. Wyjednali w Rzy- 
mie królewską : koronę dla księcia Przemysława 
(około 1295 r.), wspierali „Łokietka w odzyskaniu ` 
tronu, utrzymali przy -wierze katolickiej króla Zy- ` 


papieży noszą miano: „Stróżów wiary”. 

Nie było dobrej sprawy ojczysłej, w AGE e 
Dominikanie polscy nie wzięli udziału. Szkolnie: - 
two ich niemniej chłubnie zapisało się'w dziejach 
edukacyi narodowej, zwłaszcza na Litwie i Woly- > 


Syrokomla i inni. 


Ksiega wagi królów. 


Przed salą jadalną zamku angielskiego Sane 
dringham znajduje się. waga automatycena, usła- 
wiona tutaj z polecenia zmarłego króla Edwarda 
VII, na której kazali się ważyć wszyscy książęta, 
bawiący w Sandringham, jako goście, w owych 
czasach spokojnych, kiedy to monarchowie czuli się 


jako jedna rodzina. Król sam zapisywał stwierdza: a 


ną wagę książąt do wspaniałego albumu, noszące 
go tytuł: „księga złota wagi królów“. Każdy ze 


zważonych musiał swym podpisem poświadczyć, kA- z x 


waga, zapisana w księdze jest prawdziwą. Najeięġ 
szym z panujących był, jak się z notatek pokazuje, © 
sam król Edward, który ważył 104 kilo, podczas, 


gdy teraźniejszy król. angielski, Jerzy, waży Bg E 


kilo. Waga cesarza niemieckiego wynosi w zapi- 


skach 78 do 81 kilo. Najcięższym z żyjących dziś.. = 


monarchów, o ile byli gośćmi w Sandringham, jest 
podług notatek w księdze, król bułgarski Ferdy- 
nand, który ważył 891/, kilo, podczas, 
najlżejszy zapisany jest cesarz rosyjski z wagą tia- 
ła 51.62 kilo. 


zm 


- Ostatni aii wulkanu Steomżoli. 


O wybuchu OE Stromboli na wyspach Li 


paryjskich, który miał miejsce w nocy z 3 na 4 lip s 
ca, dzienniki włoskie podają obecnie „następujące .. = 
szczegóły: Był'to najsilniejszy wybuch tego starego”. 


wulkanu: Urzędnicy optycznych telegrafów, maj- 
dujących się na wyspach Liparyjskich, opowiadają, . 
iż najpierw widać było ponad wulkanem ogromne. 


kule świecące, potem dała się słyszeć silna. dełona- < > 
tórej odgłos słyszano aż w Palermo. Wnet po SSB 


eya, 
tem na górę począł padać daszez ogniowy aż mniej. 


więcej po czwartą część jej wysokości, podczas gdy = 
Aa reszcie wysp spadł- deszcz popiołów. Ulewa ta REA 
trwała około pół godziny; szczyt góry pokrył-się 


żarzącymi węglami, których blask widać było zda- 
leka. Lawa płynęła trzema kraterami. Potężne zło 
my skał, ważące po kilka ton, siła wulkanu wyrziie 
cała na odległość ponad 3,000 metrów, a a lawa por 
kryła przestrzeń naokoło w przeszło 5,000 m. pre 
mieniu. Lasy i roślinność spłonęły. Obecnie krate! 
wykazuje kilka otworów, z których wydobywają. 
gazy siarczane; gazy te unoszą się ponad wilka 
nem, jakby chmury dymu; od czasu do czasu W 
głębi góry dają się słyszeć małe eksplozye, po kié- 
rych poczyna znów z wulkanu płynać na jakiś czas 


Celem zbadania ostatniego wybuchu Stromboli Wy- 
brało się na wyspy Liparyjskie kilku uczonych 


gmunta Augusta, dowodząc tem, że -nie darmo odi - - 


niu. Wychówankaini ich: byli Adam Miz za RE 


gdy jako 


Dział powagi, | 
Handel | iułgask, 


` Praska Rada handlowa i i “przemyslowa. 0- 
trzymała od swej agencyi w Sofii sprawozda- 
'nie o handlu Bułgaryi za rok 1912. /„Naro- 
dni Listy“ ze sprawozdania tego * ogłaszają 
„bardzo cieka 7e szezegóły, które podajemy za 
praskim dziennkiem. -* 

`I tak — pisze dziennik — Bulgarya wy- 
wozi. przedewszystkiem wyroby swego. gospo- 
darstwa rolnego, leśnego i bydło. A rozwój 
handlu hułgarskiego okazuje się, jeśli poró- 
wnamy daty odnoszące się do r. 1900 z data- 
mi r, 1912  objętemi nadesłanem: właśnie 
sprawozdaniem. I tak w 1900 r.. wartość 
przywozu do Bułgaryi wynosiła 46 mil. fr., a 
| wywozu 54 mil, a w r. 1912 wywiozła Buł- 
garya własnych produktów za 156 mil. fr, a 
otrzymała z zagranicy towarów za 218 mil. fr. 

Co do przywozu, to ż sumy 213 milionów 
franków w roku 912, na jaką sprawozdanie 
-' szacuje przywóz towarów obcych, przypada 
"na Austro - Węgry 51 mil. fra na Niemcy 44 

mil. fr., to znaczy, że prawie połowę ogólne- 
go przywozu ujęły w.swe ręce. mocarstwa 
„centralne. Na trzeciem dopiero miejscu stała 
Anglia z 31 mil. fr, a dalej Francya z 15 mi- 

- onami. franków. Handel Bułgaryi z Rosyą 
jest, według sprawozdania, nieznaczny gdyż 
przywóz *z Rosyi wynosił tylko 9 mil. fr, a 
wywóz z Buigaryi. do Rosji . zaledwie % mi- 
lona franków, 


Z cyfry 156 milionów franków, uzyska- 


nych przez Bułgaryę za towary wywiezione z | 


kraju, przypada na Belgię 41 mil fr., na 
Niemcy 24 mil, na Anglię 16% mil, a na 
Austro - Węgry 15 milionów franków. 
-Wsród wywiezionych. produktów, Bułga- 
rya wywiózła w roku tym bydła, drobin i- se- 
ra za.134 mil. fr, jaj za 16 mil. (z tego za 
12 mil. do Niemiec), żyta, owsa, jęczmienia 
i kukurydzy za 40 mil. fr., pszenicy za 45 mil. 
tr, bobu, mąki i tytoniu za 1%. mil, fr. Won- 
ności wywiozła Bułgarya za.12 mil. fr., z eze- 
- go. połowa przypada na Niemcy. Chodzi tu 
głównie o olejek różany, którego wyrób two- 
rzy w Bulgaryi silną gałąź przemysłu; mia- 
sin Kazanlik w pobliżu Szipki jest środowi- 
. skiem. tego przemysłu, Wyroby tekstylne, 
które wyrabiają się głównie w Grabowie i 
Śliwnie, wywożone są przeważnie do: Turcyi. 
_ Na przywóz do Buigaryi składają się prze- 
- dmioty, których w Buigaryi albo wcale się nie 
wyrabia, albo tylko w nieznacznych ilościach. 
Przedewszystkiem sa to wyroby przemysłu | 
tekstylnego, których przywożi się do Bułga-. 
tyi za: sumę 70. mil. franków. z czego na: Au-. 
stro - Węgry i Niemcy przypada” 25 milionów, 
a na Anglię 20 milionów. 


Przywóz maszyn i ich części składowych 


` dochodzi do kwoty 26 mil. fr. z. czego na Au- 
stro - Węgry przypada 4% mgl. ir. na Niem- 
ey 11 mil, a na Anglię i Stany Zjednoczo- 
Be A. P. pó 3 miliony franków. 

- „Przywóz towarów kolonialnych wyraża 
się w kwocie 10 mil fr., z czego połowa przy- 
pada na Austro - Węgry Chemikalia, 
zwłaszcza lekarstwa, a na są głównie 
z Niemiec. Materyały palne (węgiel) dostar- 
czane są Bułgaryi za kwotę 5 mil. ir., z czego 
połowa przypada na Anglię (oleje mineralne 
przywożone są z Rosyi i Rumunii). Większą 
część zapotrzebowania przedmiotów ze szkła, 


porcelany i gliny pokrywają Austro - Węgry. - 


Wyrobów metalowych przywieziono w roku 
1912 za 25 mil. ir., z czego na Austro - Wẹ- 
gry przypada 10 mil, na Niemcy 12, a na An- 
glię 3 mil. franków. Surowego żelaza przy-. 
wieziono za 2 mil. fr. A oprócz tego śrub, wy- 
robów z miedzi, materyałów kolejowych itp. 
przywieziono do Bułgaryi za 5 mil. franków, 
a to przeważnie z Austro - Węgier. Tak sa- 
mo wszystkie lokomotywy, oraz wagony tak 
towarowe jak i osobowe pochodzą z Austryi 
lub Niemiec. 

Skóry i wyrobów ze "skóry przywieziono: 
za 13 mil. franków i tu znowu na pierwszem 
miejsou stoją Austro-Węgry, a za nimi dopie-. 
ro panoya, a potem Ni a 


Fi amn, m kajti j ski m 


Łodzi i okolicy: 


„MERKURY 


BAMBURSKI 
Piośrkowska 42, w podwórzu. - 
„Poleca łaskawej Klijenteli na ńadchodzą. 
cy sezon wielki wybór. kajełów szkatnyci 
w najrozmaitszych liniaturach w. najlep- e 
Á „ jak- również podręczni= 
ki i inne piśmienne materyały. „Proszę 
„zwracać uwagę na moją firmę „Merkary” 


© właśc, Sg, 
„KÓRŹ, 


szych gatunkach 


1270— 1-1 


 Ządajcie wszędzie! 
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„Noty w obiegu 


Rh Aaron T Rumnia. 


KA k "Binto. koren: „donosi z Wiednia: 


poszukiwaniu. Pieniądz codzienny 4% i „ niżej, dy- 


-skonto prywatne 45/3575 i niżej. 


“Od dnia 1 lipca. funkcyonuje w Wiedniu biu-- 


ro obrotu towarami dla przeprowadzenia ca- 
| łego ruchu towarowego 2. Rumunią. Do dnia. 
18 b. m. zgłoszono względnie wyekspedyowa- 


no 1134 "wagonów. Dalsze towary, okrągło 


: 5000 wagonów, są zapowiedziane. Pierwszy 


pociąg z Wiednia do se przebyi roge y W 
trzech dniach. 


| © Konsumcya tytan w w nis w sei 


Zarzad tybuidońwy wr wydał dla całego tery- 
toryum, objętego monopolem tytuniowym, na 
miesiąc «sierpień 694 miliony sztuk papiero- 


sów, ' 385.000 kilogramów tytunin i 1.328 000. 


kilogramów tytoniu. fajkowego. 


- Zniwa na ia. Wegrzech. 


Zbiory waglerdlia n postępują raźno na- 
przód. Deszcze zdarzały się rzadziej, skut- 
kiem czego większa: część produkcyi pozosta- 
la suchą i uzyskano bardzo piękne jakości. 


Z produkcyi zbożowej przypada % na psze-. 
nicę, a % na żyto, z czego można wnosić, że. 


wynik należy uważać za średnio dobry. 0 
zbiorach. jęczmienia twierdżą, że będą duże 
i bardzo. zadowalające, co w czasie wojny jest 
dia aprowiżacyi bardzo ważne, albowiem ję- 
ezmienia nietylko się używa dla wyrobu pi- 
wa, ale także dla podaj: 02 


Milionewe. przedsiębiorstwa w Rosyi. 


„Nowojć Wremia* intonmuje [o organiza-. 


cyi następujących nowych przedsiębiorstw ak- 
cyjnych; 1) Rosyjsk-ameryk. towarzystwo 
handlu zewnężrz. do sprzedaży produktów. 
zagran. i rósyjsk, 2) Tow. akc, budowy au- 
tomobilów z.zakł. kapit, 3 mil. rb. 3) Tow. 


ake. budowy i urządzania fabryk z kap. 2 mił; 


4) Zachodmio-azyat. Tow. handlowo - prze- 
mysi. przetworów produktów roln. 5). Pierw- 


"sza rosyjsk. fabryka dział i karabinów ma- 


szynowych, 6) Angielsk. tow. międzynar. dla 
eksploatacyi nafty na Kaukazie it. p. = 


Szwajcarski hank „narodowy. 


1916 


Sa ioo 1918 i 
Styczeń 3 Fr. 288,080,905 «Fr. 351,717,001- 
Luty © © 0. „.289,108,402 „ 360,587,855. 
Marzec © „ 368,842,702 -„ . 386,944,078: 
Kwiecień ocio eo g. 884,381,105  „. 321,711,987. 
Maj ooo / a 308,206,444 „, 428,212,807 
Ozerwier oo tio a -829,167,311 n 398,369,205 
dipiee © © 204,086,262 ,, 399,658,235 


ja Banka ranauskiego, 


sza: 3 sierpaia 1916 T. 


3 Fr. Fr. 
Złoto. w kasie 4,522,185,933 --. 6,878,386. 
„. za granieg. 271,055,688 - — 
Zapas- srebra 339,061,668 —. - 483,824 


Należności za granica 

Weksle niepodlegle mo- 
ratoryum: 

Weksle prolongowane 


507,51 1,657 — 83,060,949 


466,738,460. -4 26,454,921 
*1,487,910,801— 3,207,423 


Zaliczenia na walory  1,176,811,078 — -2,025,261 
Zaliczka wojenna l | 
dla państwa > . — 


Dyskonto franeuskich 
not skarbow ych na 
r-nek „obtych rządów 1,220,000,000 -+ 10,000, 000 

. 16,196,729,995 4-106; 837,2 

Należności skarbu : 
państwa 


| 77,500,812 -|- 2,070,745 
Należ: osób prywatnych 2 


2,158,323, 458 —114,448,970 


PZ 


Gietda berlińska. 


Berlin, 9. sierpnia. “Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie berlińskiej wykazały przeważnie moc- 
ną tendencyę. "Pożyczki niemieckie uległy niewiel- 
kim. zmianom. Pożyczka rosyjska z r. 1902, bank- 


ma 2 ,209,828,134 Fr. 2,597, 19% „059 : 


f 
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Bob ennie: òd 10- do 12 godz. 


Wyb orowe karmelki: szwajcarskie 


nie jako najlepsze uznane, 


jyłączna sprze=. 
„daž. hurtowa na 


ie iin PSG 
Piotrkowska g 


BRZATDNKUNABZEKNU 


m tili I f. Faai jego parerowa 2.. 


CIMNAZINM ŻEŃSKIE 1 Zakład Froblowski 


i MURSKIEJ-ZELIGHAN 


BF unię: Łódź, Gegielniana 87, ER 


Zapsy wraz z dokumentami. przyituje kanelarya gim nazytm 
we wtorki I czwartki od 5 do 7 godz. 
Klasa Ósma strwaria będzię We Wrześni | 


j się 28 sierpnia r. b. 


> Dyrektor Stefan Ponorte. 


Berlin, 9 Sierpnia. Notowania kursów dewiz 2 za 
wypłaty telegraficzne: 


| EAREN die żąd. 

Nowy-Jork dolar. 537 — - 8.39 
Holandya ` gulden. 225.3/,,— 226.7, - 
Dania ' koron  157.1/,.—  158.— 
Szwecya koron 157.75 — : 158.25 
Norwegia : -koron —— — 
Szwajcarya frank 104.37 — 104.62 
Austro-Węgry koron 698.45 —- -69,55 
Rumunia lei 86,— — 88.50 
Bułgarya iew  79,— —  80.— 


"noty rosyjskie 1 81/,9- poż. prow. Buenos Aires w 


OBWIESZCZENIE 
dotyczące sprzedanych cen papierosów monopolo» 
wych w handlu detalicznym. 


wawa Zi 


Przez odmianę $ 1 przepisów wykonawczych 


do regulaminu papierosowego sprzedażne ceny pa- 
piemsów  monopolowych w handłu  detalicmym 
klas A do C z dniem 1-go b. m. zostaly podwyż» 


|-Szone. Takowa odmiana nie daje jednakże handla- 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Ork i nakład: Wydawnictwo polskie b. NAPIERALSKI 
o. PR - | 


WANE POLICYJNE. 


ramene 


Na zasadzie § 1 rozporządzenia pana naczelne- i 


go wodza na Wschodzie dotyczacego policyjnej wła- 


dzy urzędów powiatowych z dnia 22 marca 1915 |. 


r. w porozumieniu z panem gubernatorem wojen- 
nym zarządza się dla obwodu powiatów Łódź mia- 
Sto i ziemski, Brzeziny i znajdującej się pod za- 
rządem niemieckim części powiatu Łaskiego co na- 
stępuje: gs 

i "81. 


Kto chce się trudnić zawodowem  przewoże- 
niem osób iurmankami winien uzyskać na to po- 
zwolenie. Pozwolenie zależne jest od zaufania na 
jakie zasługuje właściciel furmanki, jak również 
od tego, czy furmanka, służąca do przewożenia o- 
sób uznaną zostanie za odpowiednią, a zwłaszcza 
za dostatecznie czysią. Pozwolenie w każdym cza- 
sie może -być odebrane, jeżeli przypuszczenia przy 


e 


udzielaniu pozwolenia nadal nie będą spełnione. 


$2 

Do. kierowania furmanką do zawodowego 
przewożenia osób tylko takie osoby są upoważnio- 
ne, które będą w posiadaniu wystawionego na imię 
okaziciela świadeetwa furmańskiego. 
> 88. 

Pozwolenia stosownie do § 1 i świadectwa iur- 
mańskie stosownie do $ 2 udzielają w powiatach 
Łódź miasto i ziemski Prezydyum Polieyi w. Ło- 
dzi, w powiatach Brzezińskim i Łaskim — urzędy 
powiatowe w Brzezinach i Pabianicach. 

, $ 4. 

Woźnica obowiązany wystawione na jego imię 
swiadectwo furmańskie przy wykonaniu swojego 
procederu zawsze mieć przy sobie i okazywać ta- 
kowe na żądanie. odnośnego urzędnika (posterun- 
Fa wojskowego). 

35. 

Właściciel Rak 
wozu. Woźńica obowiązany jest podczas jazdy prze- 
strzegeć należną ostrożność. Na zawołanie urzędni: 

ka żandarmeryi lub policyi, posterunku wojskowe- 
go albo patroli winien on natychmiast przystanąć. 
$ 6: 

Każdy do zawodowego przewożenia osób słu- 
żacy wóz winien być zaopatrzony bieżącym nume- 
rem. Numer będzie wskazany przy udzielaniu po- 
awolenia ($ 1). 

„Numer. musi być po obydwóch stronach i i 
na zadzie wozu przymocowany. 


3 ST 
W obwodzie miasta Łodzi powyższe postano- 

wienia dorożek się nie tyczą. Istniejące dla tąko- 

wych przepisy pozostają w mocy. 

l | $ 8. 

Wykroczenia przeciwko niniejszemu. rozporzą- 
dzeniu policyjnemu karane będa grzywną do 3,000 
marek lub w razie niemożności płacenia więzie- 
niem do 3 miesięcy. 

ED o § 9. 

„Niniejsze rozporządzenie policyjne wchodzi w 
życie z dniem 1 września 1916 r. 

" Łódź, dnia 4 sierpnia 1916 r. 
Prezydent Policyi 

w zast. 

r. Bernewitz. 


Cesarsko - Niemiecki 


PE ay ii jio ii iałacyj 


. podaje. do wiadomości, że egzaminy wstępne do Klas wstęp- 
‘nych, oraz od | do VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj- 
muje kancelarya szkoły (ul. Szczęśliwa, dom W. 


Kautza'. 
789-—19-1 


py. Epzamina rozyoczią 
11989—1 
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winien dbać o czystość 


| 


„ekłurę s 


rzom prawą do sprzedawania papierosów od 
wwumiankowanego czasu po cenach podwyższonych 
wogóle. Hurtownicy jak i handlarze detaliczni są 
obowiązani papierosy, wydane przez zarząd mono- 


polowy jeszcze w opakowaniach i ze znaczkami © 


monopolowymi po starych cenach, 
również po tychże cenach. 
Przekwoczenia będą surowo karane. 


Łódź, dnia 7 sierpuia 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policpi 
Loehrs. 


sprzedawać 


* 
| wzabazewwcwnam 


GBWIESZCZENIE. 


„Wszystkie puste lokale mieszkalne, handlowe, 
składy, szopy, stajnie, muszą być w ciągu 2-h dni 


'zameldowane w Magistracie, Wydziale VIII 


Wyjątek stanowią: mieszkania umeblowane 
nieobecnych w Łodzi lokatorów, 1-o i 2-u pokojo- 
we mieszkania, oraz eala część miasta, położona 
na półlnoe od ul. Drewnowskiej, Plac Kościelny i 
Brzezińska, a także w północnej części: Rokicie, 
Chojny, Dabrowa i Zarzew. 

Wzór dia meldunku. 

1) Ulica, Nr., piętro. 

2) Właściciel domu. 

3) Ilość lokalów i pokoi. 

4) Rodzaj ogrzewania. 

5) .„ . inństalacyi świekliej. 

8) Czy są filtry biologiczne? 

7) Plan sytuacyjny dołączyć. 

Łódź, dnia 8 sierpnia 1946 r. 

$ Magistrat. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

W porozumieniu z gubernatorem wojskowym 
wydaję dla miasta Łodzi następujące rozporzadze- 
nie policyjne. 

81. 

Zmieniając moje rozporządzenie policyjne w 
sprawie cen maksymalnych z dnia 7 lipca 1916 r», 
ustanawiam cenę maksymalną na chleb, podana w, 
$ 1 pod Nr. la tego rozporządzenia, jak następuje: 

Dla miasta Łodzi w sprzedaży detalicznej za 
funt polski 


§ 2 
$$ 3, 5 1 6 rozporządzenia z dnia 7 lipca 1016 
roku odpowiednio zastosować należy. 
. § 8. 
Rozporządzenie to staje się zaraz prawom 
nem. 
Łódź, dnia 9 sierpnia 1916 r. l 
Cesarsko-Niemietki Prezydent Policyi 
ELoehrs, 


OBWIESZCZENIE, 


Dnia 13 lipca r. b, o godzinie 4 rano, gospo- 
darzowi wsi Grodzisk, pow. brzezińskiego, Władye 
sławowi. Dobrowolskiemu, skradziono 3h letnią 
klacz kąsztanową, z białą gwiazdą na czole, wyso» 
kim grzbietem i rzadkim ogonem. Wartość klaczy 
300 rb. Ostrzega się przed kupnem. 

O podanie danych, któreby mogły służyć po- 
mocą w odnalezieniu złodzieja, uprasza Wydział 
kryminalny przy ul. Olgińskiej nr. 5, kom. TV, e 
aktu Nr. 4864/16 I K. C. 


Wydział kryminalny. 


4,0%... 4 
4 


Łódź, Widzewska Nr. 60 


poleca 


pe rę, konkurencyjnych. 


MMEME 


i poleca po t canadh (R, UM, CAKAM r 
l również na pojedyúcze beczki 


R. Seidengart, impui. 
Fiija w LODZI, WIDZEWSKA TB. 


trzedstawinieł J. Kryszok. 


de ZS" O. GODZINA PORSE 


A. 5 OWSKIEGO W yti 


uł. Gubernaforska Xe 3, róg Mikołajewskiej 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance- 
łarya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. 11 
| do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi- 
|| mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
|| oraz klasa podwstępna dla chłopców od lat 8 do 8. Dla za- 
miejscowych wany pią pepayonat BRR 


Dziś, in 10 sepia (6 |Konoulent prawny 


Łódź, ai Piotrkowska 25. 
; 119 GAT: 


Em PRYBULSKI) ` 
| przeprowadził <ię na Zawądz. || o 
| ką 1, róg Pict'kowskiej, doj] <00 


' 'na korzyść T-wa Nies. Pom. Biednym SH SPO", < 1842—1 


| wa KONCERT SYKEQNICZNY mt tte w. Br. Sralea i 1. Tira dów SEE 


i| Walka kwiatowa. Fantowa loterya, składająca się z różnych wartościowych |; Choroby zewnetrzne I WłOSÓW, 0 
zaj | rzeczy, a m.: kozy, Kury, gęsi, kaczki, kartofle i inne żywnościowe produkty. Wieczorem nad wodą | | Leczenie elektrycznością, elek: 
żywe obrazy (Pantomina). < Dwie- orkiestry. < Bilety wejścia w cenie 50 i 30 kop. toza RESTA | Ri | 
4=Kl. Szkoła Zeńska Match Łódzkich Towar, v Sportowych. <> Poczatek punkt. o g. Æ pp.. Poczatek zabawy o 4.3 pp | Przyjmuj r a | 
| n A anie o „DD 5 


| | 1944—13. 
Akuszerka 

R. Pipikowa, —— 

z dyplomem Ces. Ak, w Peters- 

burgu, praktykująca 25 lat, przyja 

muje od 12—5, i 

Łódź, Piotrkowska p i 

p. 


w. podw., I wejście na łewo, wik 
na prawo. f 1148—10 i 


Łódź, ul. Długa 10. 
Zapis uczenic YE się dnia 25 sierpnia. Egzaminy a A 


4i 2 września. Lekcye 4 września. 


E z Stugoletnią graktyką g ; 
(Or. BIAŁOSTOCKI 
| DNOGJANISEA nych, dzieci i ska: | 
a szeryi. Skuteczne leczenie | 
„niemocy płciowej (mnotenia). | 
| Łódź, Cegielniana 15, || 
| róg Wólczańskiej, | 


przyjmuje . ubezpieczenia ni eruchomiości i ruchomości miejskich 

i wiejskkieh, ruchomości domowych, towarów, wewnętrznych 

urządzeń zakładów fabrycznych, przemysłowych, handlowych, rzemieślni- 

ezych, aria towarowych, zakładów. prz svowolnych krescencyi, 
inwentarza itp. 


Reprezentant na Łódź i okolicę: 1166-38. 
Asiomi Heppen o. Apia ŚL. 
"1246 —8 3 


Pabianicka 8-mio kl. Szkoła Reala na pil "Z łistennh pam Tę iteliaim 


M poszukuje nauczyciela z uniwersyt. wykształceniem do wykładów BS i rubie kamień ; 
IERA | literatury, historyi polskiej i historyi powszechnej. Bliższe wiado-.| żę) $ jii ; d Wolftówka—Wila Wolfa, 
m mości w BOJ: KÓW a L Długa 54 we JE i Ak 9—12 r. LOTAZ lig o- BD: M | BA Kom. tramw. Łódź-Ruda-Pabianice -. 
ZJ m zj a z da nabycia w FABRYCE MYDŁĄ | Miejscowość sucha, specyalnie ną- 


dająca się dla osób osłabionych; 
amie ozna nabyć SÓL jest.do wynajecia kilka pokojów, 


"Ą|STOŁOWĄ, po przystępnej cenie. | ceny. zaizone. Wiadomość „Hier. — 

STIN. Bonistawskii S-ka | mes“ Ba 81 

g Safi Łódź, Piotrkowska 130. pa waza az 
1248—2 | BE STRUGI 


W m > M ZI. 
. Zapisy nowowstępujących uczniów na rok 
szkolny 1916/17. odbędą się w dn. od ŁO do 20-go 
sierpnia b. r. w kancelaryi szkolnej, przy ul, Ma 
„p gistrackiej 7a, w godzinach biurowych. 

: Przyjmowani będą uczniowie do klas wstęp- 
= nych: A, Bi C, oraz do klas gimnazyalnyc 

Vi VL Egzamina wstępne rozpoczną się dn 
24 sierpnia r. b. Bliższych „informacyj udziela 
kancslarya szkolna. 


Przyjmuje od 10—12 rano 
i Ak Laski po połud. 


Łódź, Zachodnia 2 róg 3 Cegieinianej. | 
; zaminy rozpoczną się 1l-go b. m, a lekcye 15-go 
b. m. Podania, dotyczące przyjęcia nowych kandyda- || 


tów, przyjmuje kancelarya Progimnazyum od 10—1 A 
i od 5—7 pp. 1233—3 


Int i di rasowa ay 


wagonami i w mniejszych icia 
kam na składzie 1259— 
nri SERTATET, „Biniifz, telef. 2, 


'2 Polskie 8 kl 


| JGIMNAZYWM FILOLOGICZNEJ 
| Z 7 ŁODZI, ul. Piacowa 18, 


Egzamina wstępne pawakaryjne g zPoczycaą się 20-go 
sierpnia 1916 863—15-1 | 


Byrekter Cz. Bagieński | 


GIMNAZYUM ZENSKIE przycorowawcza aPriedber 
dia analfabetów od 6 lat i i Piotrkowska 
i aryi Hlochsteinowej NoE j A o 12575 od “Rub. i do 4 do 2.50 para zeló- para zeló- Magazyn 
„e: u sz. care 23, DEE 4240006000 UE wek wykonywa się na miejscu, W. Gó s ķi 
isy uczenic do codziennie od 5 do zami- mBo wiadomości SA PEWAG TAFUTAHNE QQTODIONE ti ors iego 
$ M. PRIZANTA, $ 


ny rozpoczną się 27-go sierpnia. , 1250—2 
| Łódź, e Ska >  Mikołajewska 32, 
oraz sprze JE się na Iks przeniesiony został do dotrą aa. 
1 /4l Nie. 3i py tele niy. 
H| Poleca Sz. Klijenteli duży wym =À 
j|bór obuwia, po cenach 
możliwie ORAN z 


Patrze jat- > > 
d ga 


Interes (Polak-katolik) 
fab | g yez ny z wyższego kursu medycznego, ER 


jako guwerner, do 3 starszych- 

poszukuje chłopca chłopców, na. wyjazd Ra 
ZER: e proszę składać: eje. Us 

w wieku lat 14—15. RAL 17, A. Lewandowsk: 
Oferty składać należy -w admini- | Warszawa, a w Łodzi W admini- = 
stracyi ERY w Łodzi podł stracyi „Godziny Polski“, Piotr: > ž 
literami W. K 1255—3 kowska . 88. SZ 


Hastatracpa 2. rzęti 


S. ROBAKSKI 


ii, Konstantysowska 3 


wydaje obiady, śniadania i 
kolacye po cenach umiar- 
kowanych *. każdej porze, 
połecając się- łaskawym 
wzgiędom Sz. Publiszności 
S. Romański, 


osiadł się W Pabiani cach iar- S 
ul, Warszawska 28, dom Herzkomicza i Goldeobla z 


t zd. W miesz. p. Lala Przyjmuje paki codziennie. 2] 
x 1X tj 


"przyjmuje ra 
krÓtki czas 
„uczni. Infor- 
macyi udziela 
„Friedberg i 


ponieważ Sfaławnia międzyn 
ma, Łódź, Piotrkowska 62, - 
daje obiady do domów z KE 
po 50 k., a z 4 dań na miejst 
ie 55 5 kop. 1258- 


1084—1 1- 


i mrykańske załówii | 
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a Zatwlerdzna przuz adzę RAE 


Szkoła lekarsko-dentystyczna 


A. TROPPA Marzańeyk Ne. 118 


Zapis słuchaezy tylko z 6 klas. soiadechiaol. a 
ERA udziela informacyj, wydaje i wysyła programy 
c złatnie. muz ZOE 


i ZR warszawskie fabryki droźdży, - 
„HENRYKÓW i „BINENTHAL, 
wyrabiają drożdże w dwóch gatunkach: Pierwszy gatunek 
z czerwonym napisem Czyste i drugi gatunek, także 
z czerwonym napisem, Superfin Duble. Proszę 
Szanownych Kupujących zważać na napisy. Do nabycia 

` codziennie świeże drożdże. 


<> 
= Lódź, R 19, w piwnicy. 


©490889084600080%0098 


| kódź, Konstantynowska 10. 
: Prayimje ad 18— 11 oi 3—8, 


3. 
g 
„Ę 
3$ 
Fana 


Marya Zarzycka; Feliksa 
podaje do wiadomości Szan. Rodziców i Opiekunów, że od roku 
szkolnego 1016/1917 otwiera 


Pensyonat w Łodzi my u. (kumj Kr M, 


dla uczenic, uczęszczających do sskół średnich. Zapewniona jest 
troskliwa opieka i pomoc w naukach. Lokal według najnowszych 
wymagań hygieny, . - 10T8—5 


Gedziannie 
świeżo palong 


= = RECE tanio sprzeda - bi d ielka udzi fi - rt cki, wy. ; ; - 
NOUESZE: a irietom ży pieca |lotynowana poczeka odzie: fadal r" IGAJ | robiona, jm dany w t nimee am, 

Dysia imac m. 3 front, zastać do 6 wieczór. | do życia, prosi o pracę; robię ta- | domość w Administracyi „Godzi- | do. sprzedania zaraz. Wiadomość: | imię Józefy JONA 1181-—1 ` 

1229—3 | nio i sumiennie. Warszawa, ul. | ny Polski“, Łódź, Piotrkowska 86. Częstochowa, Teatralna 11, Otrą- 


EEE JE AESA Wspólna 69, m. 3, SE A 1211 —1 | bek. 1232—3 że: 
przyjmuje. Łódź, „AU6—0- RE z E WY Taria $ par niemiecki, wy- 

j Kasara 2 Piotrkowska 235, m do sprzedania. Łódź, Zielo- R aGaka w ja sacz ciec imię 

WET „ARIOPRAGKA, |; siari IE TaSi TRE | (af yy etae p EH 


krawcowa, znająca gospo- = na imię 
zaburzeniom żołądkowym u osób iaia darstwo,. Sł a Ae Franciszki Kammler. 1261—1 


dorosłych i dzieci połeca Apteka Gł topezka 4 lat oddam z powo- | cia; wymaganie skromne, może 


W. Borowskiego, Warszawa, Aleje 


ai in paszport niemiecki, wy- > 3 


du nędzy. Warszawa, być na wyjazd. Oferty pod „Aiło- rail nę paszport niemiecki, d Łod imię... 
Jerozolimskie M 78, przedstawi- | Wspólna 14, m. 22. 1002—4 | d d G s i wydany w gminie Mi- aszport niemiecki, wy- RAM: 
ciel Gustaw Rożental | na 5 P = Zo, Płotkowika 86 Polski“, kołajów, powiat Brzeziśski, na kagina "— o ale Anieli Fiausman. - ae 
imię Antoniego ho ZR ol Maryi Walenckiej. -  1262—1 
stoły szkolne, ta- — = paszport niemiecki, Wy 
kolad- Ba jaui blice używane i p k potrzebna w pral-| laginal dany w Chojnach, na ak i 
A. l. f, Mu F gign ma -į stary klawikord-antyk, ma zgó ASOWACZ A ni Łódź, Cegiel- najłepszych paszport niemiecki wy- 3 
AAA. PONAT MOGI, ki prze dwieście lat. Łódź, Nawrot N 37. niana 2. 1267—1 Tyienis rj jskie! fabryk, jak: Lig r Sk w RE, na mie e a Soin, 165-100 
woców kwaśnych daktyli poleca 1164—8 Bogdanowa, Messaksudi,: Asmo-. ryanny Sikorskiej wia 5 
apteka W. Borowskiego, War- R a i towa oraz wielu innych, od 1.65 


ćwiartka, poleca Bielańska 9, pra- 


= NOECE | paszport niemiecki. we > 
Pa IE. EA Kontakt pachciarski, zawarty po- Pokój j} przy rodzinie, * umeblowa- |wa oficyna, druga sień. — Wyb Ör fagi wi paszport niemiecki Oj- Jagi int 


dany w Łodzi na imię 
między Gustawem Sza- ny, może być. z całodzien- wielki H 12262-1 1252-4 


Juljanny Reska. 
1151—85 | welonem i Michałem Szmegdan | nem J 5y, może być z wynajęcia E : : Łodzi. a pawana RATE 
we ka Nery, gm. NOBO OE. zaraz. ida ZO, blisko | "= że SiE 
zaginą . - ,  1183—1 | śródmieścia. iadomość w Ad- 
i. Mębię x Aa se Aaa NE (ministracyi „Godziny“, Łódź, i V klasy gimnazyum Brau- lagim | paszport niemiecki, Wy 
kowska 189—9 1220—3 Piotrkowska 86. czeń na, przyspasabia pod kie- fagina paszport niemiecki, wy- dany w Łodzi, pa 
runkiem swego ojca, doświadczo- | dany w Łodzi z” jej Olgi Grossmann. 
1aGe g 52— 


Fowal-tęcianik Srdan po- -| nego pedagoga, do niższych klas Tekli 
LI aei E = szúkujezajęčia, x teoa Ema i, a również do : dy 
że na wsi. Łaskawe o- jop gazetowy na-pudy doj innych zakładów naukowych. Po- Spra Pora 
Kodi meble. Łódź Mi-|ferty w adm. „Godziny“, Łódź, Panier sprzedania. Wiadomość informować się można up. A. Tu- Tarj paszport niemiecki, wy- 1. Prasy. wne. gA me 
A s m. 27, mm I pię-|Pioirkowska 86 pod „Kował”. | w administracyi „Godziny“, Łódź, | wima, Łódź, Zawadzka 6, m. 10. aii igi dany w Łodzi, na imię | Kochanowicz, Miodowe: 

228—3 1265—1 Piotrkowska 86. - 066—3-1 JE Szeflera. 1207—1lszawa.  - | 


